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I l
Lwów 11- Opcu-

Z niekłamanym entuzjazmem przyjęto w iyr- 
nowie odpowiedź księcia Koburga, który z dumą, i 
radością gotów jest przyjąć p< ruczony mu tron i 
oharowae swe życie dla szczęścia i powodzenia narodu 
bułgarskiego. Entuzjazm ten byłby zupełnie uzasa­
dniony, gdyby oie było 'traktatu, berlińskiego, albo 
tfdybi ten l-óktat me zawierał znanego artykułu 
Iii-go. Gdyby Bułgarja była państwem w całem 
tego błowa znaczeniu oiezawisłem, gdyby miała 
nieograniczone prawo decydowania o własnych lo­
sach wowczdc aklamacja którą jednogłośnie obwołano 
Ferdynanda ks. Koburga księciem Bułgarji, zała­

twiłaby może raz na zavsze przeoilenm bułgarskie 
i minęłaby z porządku dziennego polityki europej­
skiej sprawę kapiącą od długiego czasu cecho­
wych dyplomatów gabinetów europejskich. Tak je ­
dnak nie jest. Traktat berliński, który nadał Buł­
garji gl wne podstawy jej obecnej orm y rządu, 
dozwala wprawdzie reprezentantom narodu bułgar­
skiego wybrać sobie władcę po własnej myśli i 
woli, domaga się isdnak równocześnie, aby wybór 
ttn został przez Turcję formalnie potwierdzony i 
aby się nań zgodziły mocarstwa, podpisane na tra­
ktacie berlińskim W  obec takich zastrzeżeń i 
klauzuli i w obec stanowisza, jakie ząięły mocar- 
r>.wa traktatowe in puncio sprawy bułgarskiej, tru­
dno się spodziewać, aby dokonany przez wielkie 
fcobranje wybór doprowadz i do zamierzonego re­
zultatu.

Rosja oświadczyła kategorycznie, że wszelki 
akt. pochodzący od obecnej ręjencii i obecnego 
80branja, jes nielegalny i nie uzyska nigdy jej 
zatwierdzenia. Na tem stanowisku stoi|ona dotychczas 
i nie ma ua ra/so widoków, aby z niego zeszła. 
Książę Ferdynand ma wprawdzie osobiście bardzo 
dobrze nyć zap isany na Iworze petersburskim, aie 
kandydatura jego nie jest rosyjską, jako książę 
bułgarsk. uważałby może za stosowne wstąpić w 
Siady znienawidzonej —  dla Rosji —  pamięci księ­
ga Aleksandra —  to wystarcza, aby rzad rosyjski 
{'dmówił mu uwego potwierdzenia. Za Rosją idz*e 
“ ezwaruukowo Francja. Od „ierwszej chwili jej 
aJent dyplomatyczny w Sofji naśladował ślepo 
^zystko co czmil reprezentant rosyjski. Zresztą 

.°8Ja zobowiązała sobie Francję swojem zachowa- 
? ieiń się i skuteczną pomocą w znanej sprawie 
°nwenęjj egipskiej.

Nu* ulega więc wątpliwości, że Francja i na- 
fti stać będzie w sprawie bułgarskiej po stronie 

Bosji. Stpuowisko Niemiec jeat znane. D os Bi- 
schcn M gm rir*  J . <jcię Bumorks nic nie obcho­
dzi. UmVp  jego da Roąji dą rńwntóż nie Uine 
Tak “amo więc j ,k dla miłjści fiotii d o ś w t *  .ił 
księcią Aleksandra, Ufc sąmonic zechce się za ­
pewne angażować dla księcia Ferdynanda. Najtru­
dniej —  przyznajemy się — ocenić nWa stąjiwi­
eko mOŁarcLji austro-węgierskiej. Dla niej sprsiy 
bałgarski* nie są obojętne. Owszem, ma ona * 
rem najżywotniejszy interes, aby Bułgarja byt. nie- 
zaw.ołą i aby się nie zamieniła w satrapję ro­
syjską.

Dia ^ustro-Węgier byłoby więc bezsprzecznie 
z .pozytywną połączone korzyścią, gdyby ks.ążę Fer­
dynand został księciem bułgarskim. Pomijamy na­
turalnie taki wzgląd —  rzeeby można honorowy —  
że książę Koburg jest oficerem armji aus triackiej, 
liczymy się tylko z eweutualnemi korzyściami 
Dyplomaci austro- węgierscy są jeduak, jak wiado­
mo, tak przesadnie przezornymi i względnymi, że 
me zechcą nie uezyeić, co by nie było zgodnem 
z mt» rasami —  Rosji. W Petersburgu oświadczo­
no, że kandydatura Koburga nie zgadza się z mnie­
manym interesem I loąji— w wystarczy dla Wiednia, 
aby nie potwierdził wyboru tir non skiego, albo aby 
W najlepszym razie, co i »kże odpowiada tradycjom

aus rj.yko-węgierduin, zajął stanowisko bierne i 
wyczekujące. O Anglji i Włoszech słychać wpraw- 

zie, ze skore są do potwierdzenia wyboru, ale wia- 
nnmosć ta nie jest jeszcze pewną, a zresztą 
gdyby to nawet nastąpiło, wątpić się godzi, aby 
miało skutek pozytywny.

Interpretacja artykułu III. traktatu berlińskie­
go, że do uznania wyboru nie potrzeba potwier­
dzenia w s z y s t k i c h  mocarstw, jest wprawdzie 
ze stanowiska jurydycznego dopuszczalną, ale wia.- 
domo dobrze, że w prawie międzyuarudowem ar- 
gumenta choćby najbardziej naukowe jeszcze nie 
wystarczają. Słuszność jest tu prawie Za w aze po 
stronie siły.

W obec takiego stanowiska mocarstw trudno 
się spodziewać al.y się rząd Wy9: Porty zechciał 
zdobyć na urzędowe potwierdzenie aktu elekcyj­
nego. Ty le zarozumiałości ma nawet dyplomacja tu­
recka, że się nie zechce narazić na to, aby jej 
ferman iuwestycyjny pozostał bez skutku.

Bułgarja stoi więc po wyborze księcia Ferdy­
nanda zupełnie na tern samem stanowisku, na kió- 
reni 6tałs po wyborze księcia Waldemara. Książę 
Koburg przyjął wybór, ma więc nominalnie nieza- 
I rzeczone prawo tytułować się księciem Bułgarji, 
ale czy taktycznie przyidzie w położenie wykona­
nia poruezonej mu władzy, o tern na razie wątpić 
się godzi. Książę Ferdynand jest de jure księciem 
Bifcarji, ale de facto jest nim —  bez Bułgarji,
. Rdług wszelkiego prawdopodobieństwa zaczyna 

się więc sprawa bułgarska zupełnie od początku. 
Jeżeli mocarstwa, decydujące o losach europejskich, 
sądzą, że to zgodne z interesami Furopy, aby spra­
wa bułgarska nie zeszła z porządku dziennego i 
aby przesilenie stało się chronicznem,wówczas mu­
simy się naturalnie, chętnie czy niechętnie z tym 
faktem zgodzić, nie możemy się jednak ustrzedz 
pytania, czy też ta polityka nie toruje drogi na 
tron bułgarski księciu Aleksandrowi albo księciu 
Dadiancwi ? Czy też ta alternatywa jest zgodną 
z interesami Europy y____________

A d re s  B u łg a ró w  do p a p ie ia .
Artystycznie wykonany adres, który katolicy 

bułgarscy wystósuwali du Ojca »w., nosi datę uro­
czystości św. apostołów Słowiańszczyzny: Cyryla i 
Metodego i brzmi w głównych ustępach, jak na­
stępuje:

Wiara chrześcjuńska którą święci bracia apo­
stołowie (Cyryl i Metody) szerzyli pomiędzy po- 
szczególnemi szczepami słowi iiiskieipi na zachodzie 
i północy, była także wiarą naszych ojców i pozo­
stała nam po nich w spnściźuie, chociaż niestety 
znaczna część naszych pobraiymtów odszczep.ła się 
od tego prawowiernego i prawdziwego wyznania 
wiary, którego metropola sn«jdiye się w sławnym 
zdawien dawna Rzymie. Czasy atoli rozdzieliły nas 
niotylao pod względem kościelnym i nasi i Ojczy­
zna także uległa poćwiartowaniu i spędziła cały 
szereę wieków w niepewności, czy jaszcze kiedy 
Z : ?ĆeJ pomyólninjsza przyozłość
d7i0U 8 łedaak —  Bogu niech będą za to
1 ^  ̂ yr k t ó r y m  z ą c z ę l i  I m  y s i ę
j e d n o c z y ć  j a k o  c z ł d ń k i  j e d n e g o  S flrp -
dn ,  j a k o  c z ę ś c i  j  K d n p „ ńo  t% s oko­
liczność ta powoduje nas do s k i e r o w a n i a  na£ 
s z y c h  my ś l i  t akże  ku z j e d n o c z e n i u  po d  
w z g l ę d e m  k o ś c i e l n y m  —  i t o  p o d  e g i ­
dą  n a s z e j  ś w i ę t e j  M a t k i ,  k o ś c i o ł a  
k a t o l i c k i e g o .

Jedność kościelna, którą głosi)i ci obydwaj 
święci mężowie, jest naszym ideałem, ich modli­
twy są naszemi nadziejami, & ich zasługi naszem 
pocieszaniem, że nadejdzie czas, w którym będzie 
jeden pasterz i jedna owczarnia.

F ^ im y  Cie przeto, Ojcze święty, połącz mo­
dlitwy Twoje z uaszen.) w tym dniu wielkiej uro- 
cżyj^o c i , w którym składać będziesz Najwyższe-

W  wilję ślubu.
I . O s ta tn ie  p r z y g o to w a n ia .

W zaciemnionym prawie kącie wielkiego salo-' 
nu J"l,usz i Gabrjela zajęli miejsce na kanapie. 
Było to po herbacie, a młoda pan. ręka w rękę 
udała Bię na tajemną miiosci gawędkę. _ , 

Zostawiono ich samych tego wieczora‘ i pani 
dc Marjtryoło, matko GaHrjeli uwolniła ich od zwy­
kłej swej obecności.

Na cóż be i t jakiej racji otaczać ich opie­
ką? Juljusz i Gabrjela zaprzysięgną sobie jutro u 
ołtarza dozgonną miłość.

jest to ostatni wieczór, który spędzają razem 
przed śluyem, przed ostatn:em wypowiedzeniem 
Uroczystego tyak1*, można więc im pozostawić swo­
bodę w zapewnmniach miłosnych. A jezli nawet 
«a rachunek d n i a  jutrzejsz< go., użyją w tych Ostatnich 
chwilach bardziej czułego i poufałego sptjsómi.. to 
czyi możne im to wziąć ża złe ? J 'ani de M arje- 
yols nie widziała w  tom nic nieodpowiedniego 
1 aa. tej podstawie absorbując swój czas przygoto­
waniami weselnemi, udzieliła Gabrjer i jej ńarze-

'Ueinii pożądanego Dam na dain... - -  ......
, A  nie Uda zadt-me, te przygotowania.4 ■JKu- 

ki IM już swoje1 arcyds iołt na 'polu sztu-
Lrze egrodmk pizysłał masę kwVow, stolarz
« riw 'Jw4 Łałąee' się Ódbyć przyjęcie g&0ci. a 
jjyu wydelegowała tak zwane „pierwsze pan- 
v/>L0„,. ^ Wypróbowania i porobienia ostatecznych 
znnLo ^ i?  sukien. Kupcy- i liweraaci co chwila 

I  6ty przeróżnej wiehcości i rozmaitego 
 ̂ w dzyczafcn. sjawiaja się podarunki 

o ^ u' td Łrew nych, ciotek, wujów. ’ kuzyuea...
, h przy' tej sposobności pani Marjevols
_ “  w truJnen. zadaniu. W końcu zegar

główne czynności rutrzeiszero aktu
tapicer 

dobranoc"

i rozchodzą się. każdy swą stronę. Pani Marievols

—  Śąqzę kochane dzieci, że dzisiejszego wie­
czora nie będziecie mieli powodu żalić się, ie 

wam przeszkadzano. D\vje godziny upłynęło' jak 
gawędzicie, dość na dzisiaj. Jutro będziemy wszyscy 
umęczeni. Od siódmej rano musimy być na no­
gach. Oszczędzajmy więc nasze siły. Specjalnie to 
powiedziałam dla ciebie Juliuszu, a mianowicie, 
aby cię ztąd wyprosić. Uściśnij/więc Gabrelę na 
dobranoc, pozwalam ci, a pozwalam tein chętniej, 
bo wiem, że i bez pozwolenia mego miałbyś już 
dziś do tego prawo... a teraz... idźcie spać.

Juljnsz powstaje: uścisnął Gabrjelę. Polityka 
zaś jego nakazuje mu uścisnąć i teściowę, poczem 
udaje się do pokoju teścia, ściska jego rękę, bierze 
kapelusz i odchodzi. Gabrjela powiedziawszy wszyst­
kim j dobranoc, idzie do swego pokoju, państwo 
Marjeyols do siebie... i w przeciągu krótkiego cza­
su wszyscy śpią lub zdaję się zasypiać...

II G a b rje la  u • iebie.
Ostatnią to noc przebywa w swoim pokoiku 

Wzrok jej pada na ulubione graciki., zdobiące jej 
małą siedzibę, wreszcie zatrzymuje się jej na własnym
portrecie. .

Figlarna twarzyczka pensjonarki w rozpuszczo­
nych lokach uśmiecha się. do niej dziecinnie, U3i- 
Wni óSpogląda mimowolnie w lustro, porównuje...
i obejmuje myślą to, co ma nistąpo O dawne 
6v , utoczenie, w którem czuła się zadowoloną, 
suokoiną ! a zamknąwszj oczy, zapor.-mająe o przo- 
Jszłości, Ifcduie w matzeniach romans nowego ży- 
cia, jakie ma wieść w przyszłości... . .

Kocha Juliusza i on ją kocha. Bezwątfnenra 
■iPO b nrzez Drzeciąg pewnego czasu...

mu bezkrwawą ofiaię Ołtarza; ni ech,  n a r ó d  
b u ł g a r s k i  z j e d n o c z y  s i ę  cał y :i p o d  
w z g l ę d e m  k o ś c i e l n y m  i niech Wszechmo- 
cny zleje wys*ką łaskę Swoją na w s z y s t k i e  
s z c z e p y  s ł o w i a ń s k i e !  •«

Z  p ra sy  rosyjskiej.
t W ylór ks. Koburga. Podró' łr cy if  Rudolfa.

Katkow.) ■ ■
Wybór ks. Koburskiego «  Bułga^i i oa- 

me wybory omawiają dzisie&j/’ Atwuniti rosyjskie 
naturalnie pc swojemu I JL fttefAbunka GateU. 
powiada co następuje :

„Wszystkie sprężyny europejskiej iinrygi poli­
tycznej naciągnię w, ażeby doprow«A**ć do „stano­
wczego" kroku bułgarskie matjonetki. Ale głupie 
polityczne lalki, ch^ć nie tal gtop’ 8, Jirozomiałj 
widocznie o A  chodzi i teraz zaotęiy się UDierac, 
ażeby choć na kilka dni oddalić ten „stanowczy" 
krok, który L»unie ich samych ns zawsze od wła­
dzy i zmusi Jo ustąpienia ż politycznej areny.

„W czorsj już mówiliśmy p tern, jakim sposo­
bem. panowie Stambułów , Mutkurow i 6p mane­
wrowali z kandydaturą Kobm ga i zrobili hasko.

sJeżeli się weźmie na uwagę młodość i nie- 
doświadczenie tego kandydata &_ króla i te poku­
sy a obietnice, jakiemi durzą go londyńscy, wie­
deńscy, a nawet trzeba dodać i berlińscy prorocy 
polityczni, to łatwo bardzo zrozumieć dlaczego w 
płytkiej głowie porucznika zakotłowałc się do tego 
stopnia, że jeszcze nie zostawszy ani Battenbergiem, 
ani królem, młody książę, raczył aaC wiedzieć, że 
przyjmuje kandydaturę bułgarską, jeżeli nastąpi 
zgoda większości wiolkich mocarstw. Posmwie ta­
ki warunek bardzo łatwo nie narażając się na ża­
dne ryzyko Większość gotowa jes- usankcjono­
wać każdą ohydę w duchu antyrosyjskim, bo to 
już oddawua ukartowano. Austrja i Angłja i pro­
tegujące ich Niemcy z Włochami m. przyprz^żkę, 
oto jest spodziewana większość..,

„Przypuśćmy, że Rosja nie zechce już wcale 
zwracać uwag. na tego rodzaju wvbrykr i liczyć 
się z tym politycznym „pieskiem" szczekającym 
ni „słania tc w każdym razie nowy len epizod 
dowodzi, o ile z dnia na dzień wziasts i staje się 
śmielszą antyrosyjska intryira. Mrycze kująca poli­
tyka Bo«ji, dotąd uważaną jest, na nieszczęście, 
przez bardzo wielu j jakoby za skutki jej niemocy 
lub niestanowezości.

„Książę Kohuraki w narakterze, w jakim 
wstępuje teraz ńt Stefię polityczną, jest tylko dal­
szym ciągiem tego fałszywego poglądu na politykę 
Rosji—

„Jakież jednakże mog^ być ne tęestwa tego 
poglądu i wszelkich dalszych wypaW ow .f

„Roaja nietylko nie zgodzi s ię . na wybór 
księcia Koburskiego przez sobrańje, Którego pra­
womocności nie uznaje, ale nawet nie przyjmie 
udziału w konferencji lub kongresie, jakie zamie­
rzają zwołać celem załatwienia kwestji buł­
garskiej.

Znaczące słowa poświęca wreszcie tej kwestji 
Aotco,e Warnia:
Rosia eP" na d^pu^cić — mów. gazeta —  aby 
re&) u.zua*a wybór dokonany przez sobrańje, któ- 
czyśy '119Waiuosć uzasadniła kategorycznie i uro-

prz "^ J^ ćr księcia niemieckiego, protegowanego 
cziią JjUs.tr-i?>. poczytywać -ależy za ;arsę polity-
a]e jj. ei tej farsy nie jest wyjaśniony jeszcze,
z -poło* " lr’ czv n‘e zmusi ona ^ osji dt wyjścia 
Bu ii-i; wyczekującego, przyjętego względem 
odważn er<̂ ynand Kobursai będzie niesłychanie 
kr fcjl l?żel1 przyjmie koronę bułgarską ta- 
n a » n ^nKac^- P r z y k ł a d  M a k s y m i l j a -  
n i e “ f f : r j ą c k i e g o ,  k t ó r y  l e k k o m y ś l -  

P ń ś e i ł  s i ę  na a w a n t u r y  p o l i t y ­

c z n e  w M e k s y k u ,  j e s t  mu d o b r z e  w i a ­
d o my .  Jednakie przyczyny prowaazą do jednakich 
następstw."

* *je
Podróż arcyKsięcia Rudolfa do Galicji dała 

dziennikowi Noi?oje Wremja powód do następu­
jących uwag

Polskie gazety zagraniczne przepełnione są 
opisem uroczysto’,c z okazji podróży do Galicji 
sustmekiejro następcy tronu.

Z artykułów n tę U u  synćjur myśl i( 
Folaty galieyjscy widzą w nim nk tylko n rzy o Ł ^  
cesarza ausijajkiego, Kle zar\ etn polskie swe 
,nadzieje" zt względu ns zachowanie narodowości, 

języka, bytu politycznego rtd
Pul.icystów polskicn jak dotąd interosuje

głównie demonstracyjny charaktei tych uioczy-
stości. Widać inny wiatr powiał w 'austrjackiem
państwie i wszystko każe przypuszczać, iż
Polacy y iedzą dobrze, kogo witają serdecznie w
kim pokładają nadzieje. Gzy jednak te nadzieje
będą miały realną silę w obec nadchodzących —
wypadków —  to inna zupełnie kwestja."

** ®
Nowofe Wr^mia piszą pod datą 7. b. m : 

„Dziś rozeszła się pogłoska o nagłem pogorszeniu 
zdrowia M. N. Katkowa. Syn jego i zięć baron t. 
Engelhardt pojechali ac Moskwy, telegraficznie 
wezwani. Jak wiadomo, M. N. Katkow przebywał 
ostatniemi czasy pod Moskwą w dobrach swoich 
Znamienskoje, gdzie czyste powietrze i starania 
rodziny, przywrócą mu, jak się zdawato, zdrowie 
silnie nadwerężone długim pobytem w Petersbur­
gu. Jal nam mówiono, M. N. Katkow zaczął się 
już poprawiać, (auro- ma na myśli prawdopodobnie 
stan zdrowia nie za* samego Katkowa !) chodził 
po ogrodzie, czuł się rzeźwiejszym. Niestety, do 
cierpień fizycznych przyłączyło się przygnębienie 
ducha. Gorąco traktując sprawy polityczne, żył on 
zawsze myślą, że jakkolwiek złożyłyby się okolicz­
ności, jakkolwiek intrygowałaby zagranica, Rosja, 
kierowana silną dłonią swego dzierżawnego wo­
dza wejdzie na drogę dziejowego posłannictwa.

Jesteśmy przekonani, ie  wieść o chorobie na­
szego zuaneg* publicysty, tak długo niosącego wy­
soko sztandar —ir.owiedzj rosyjskiej, odezwie się 
ciężko w sercu każdego Rosjanina. Pomimo nieko­
rzystnych wieści myślimy, ie jego zdrowie się po­
prawi. Ghoroba M. N. Katkowa skomplikowała się 
głównie cierpieniami żołądka-.

Francja i  Niem cy.
Niczby to cdicgft czasy, gdy pc ustąpieniu 

ga uneu1 •ioolet-BouLneer odezwały eię w prasie 
półurzęu iŵ j' jirojocze głosy na temat pokojowej
sytuaęji. Sądząc -z nicdi sdawać de m ag/o, i e  na­
deszła ehwha uihi «cenia broni chwila i yy oayn-
ku pc nużącej niepewności i trwodze, jaką nama­
wiała świat walka dziennikarska.

Od pie-wszej chwili byliśmy przekonani, ie 
mnie manii takie jest bezzasadne tak zuawać się 
mogło tylko prasie urzędowej, kton. zwykła liczyc 
się li z rządami, ignorując przekonania i wole lu­
du. Wówczpb juz Ra-naczyliśmy, ie  gaoinel Rou- 
yier-Ferron jeżel pójdzie suaviter in modo, to 
tembai dziei forii+cr Jn re. inaczej nie mógł on zre­
sztą postępowań. Nie mega wątpliwości, ie po- 
tężue stronnictwo opo-tunistów ] ragnie unikać 
wszystkiego, co mogłoby drażnić Niemców, skło­
nić jeduj(r Francji do bierności nie zdora. Dziś, 
po dokonanej reorganizacji armji, po wzmocnieniu 
granie kr«ju, opinja śmielej woła o swe prawa, 
a afera Schnaebelego, proces? lipskie, wyzywające 
stanowisko prasy niemieckiej wszysUo to przyczy­
niło się do wybicia się na zewnątrz nurtujących 
naród prądów, które przez szereg lat ŚLarannm by­
ły ukrywane.

Rząd francuski mimo całej swej usilności nie 
jest wstanie zapanować nad wzburzeniem umysłów 
a w Niemczech pod względem spokojnego trakto­
wania spraw zaszła ogromna zmiana m nieitortyśc : 
przybrana maska spokoju i obojętności, me zdoła 
pokryć rozdrażnienia, nerwowości, które rosną z 
duien. każdym. Zroki się mnożą jak gd b’r dzień 
rozprawy i ostatecznegi obrachunki b.y już nie-

j- j d  J11" Ja^ie °dbyiy »ię przy sposobności 
odjwdu Bouląngera z Paryża, we sr tc zwykł? de-

^ w y d a w a n i  ar cześć 
Itottlangen- oWegły Europę jrstrrąsnęłj nią i
znot, zwrócił, powszwlną na rafamdar^- 
wetn, I>od itoryrn dru. większość narodu.
„Kwosvj* bonlangerowBka'* stanofa znów na porząd­
ki’ duennym i to w formie o wiele ostrzejszej rad 
w czaaii. ostatniego przesilenia gabinetowego: nie 
chodzi tu jut bowiem jak wówczas o spiskowanie, 
ale o kwestję czi rząd dzisiejszy jest dość silny, 
ażeby demonstracjom mas na rzecz ulubionego je ­
nerała odjąć charakter niebezpieczny i wezbrane 

I namiętności w cisnąć w grauice nakazane wymaga-. 
| niami polityki. Ze ~ząd posiada ku temu siłę fizycz­

ną, o tern wątpić nie można, czy jednak zdobę­
dzie się i .  odwagę użycia tych środków, czy nu 
to wogóle odważyć się może —  to rzecz inna.

Boulanger jak się pokazuje nietylko nie stra- 
c.ł ale zyskał na popularności. podczas, gdy da­
wniejsze demonotracje na jego cześć miał, w so­
bie coś sztucznego, to owacje onegdajjze nosiłv na 
sobir cechę prawdy. Były to istotnie wyrazy woli 
ludu i jego namiętności a z tern każdy rząd li­
czyć się musi Na wulkanie parysnim jedsn krok 
tylko dzieli demonstrację od poważnych zaburzeń, 
które w następstwie m^ga i nierównie dilniejszy 
rząd obalić.

Dzienniki francuskie czują same niebezpieczeń­
stwo sytuacji i usiłują zimną wodą krytyki gasić 
entuzjazm tłumów. I tak nawet Justice wzywa 
Francuzów, ażeby zagrzewali się d la  i d e i  n i e  
dl a o s o b y .  Journal des Ddbatr powiada iro­
nicznie. że jak w r. 1870 byli ludzie, którzy wo­
łali a Berlir. tak samo ózis są indyi/idui wołają­
ce: vive Boulanger!... Przeciwnie sądzę dzienniki 
stronnictwa nieprzejednanych, jak n p. Lantcrne 
która podnosi E aulangera pod niebiosa.

Figaro we w.aściwym sobie tome ostrzega, 
ie komedja Boulanger a może się skończyć tragi­
cznie —  Guluois iąaa interpelacji —  Btpubligue 
franpaise nazywa całą manifestację niegodną na­
rodu wolnego —  a Auiorite pewną jest nawet, że 
na 14. lipca uonuty jest spisę*. Nawet JourMil 
Radieu' oświadcza się przeciwko damonstraciojn- 
Tylko Jntransigeant i kilka nieprzejednanych dzien­
ników pochwalają demonstracje.

Wypadki na Wschodzie.
Bióro telegraficzne Reutera otrzymało również 

depeszę, stwierdzającą, ie  stanowisko gabinetu Ri- 
sticza jest zachwiane. V edrug tego telegramu za- 
’ “ t ał "arbski minister odwołania wygnanego ex- 
metropolity Michałt, na co król zgodzić się me 
■ (het stanowczo ze względu na Austrję. Precoi do­
daje do tego uwagę ■ „Pogłos.e tej nie wierzy,i/, 
.ex-metropolita nie był nigdy zbytnio miłym dla 
Bisticza: jeżeli ten ostatn: btdzie musiał ustąpić, 
to zapewne nie wskutek wymagań polityki ze- 
r nętrznej ale z powodów czysto wewnętrznych 
kwestyj, do których załatwienia ministerstwo Ris 
cza nie ma dość siły i energji.

* *- * ó
Według wiadomości *, Tirnowy uważają nie­

którzy z dotychczasowych ministrów bułgarskich 
przyjęcie tronu przez ks. K o b u r g a  jaku zupełne 
rozwiązanie zagadnienia, które w swoim czasie 
włożył na nich ks. Aleksander Batt niberg i z ie- 
go powodu postanowili podać się do dymisji. Na-

ołtarza 7 . , , , .
w sercu m,ec^era 1 idos^i r.a ustach i miłością 
luż sw\ >ua obecuie kochane i nie kochają
wiel i! ! “  Podoba 8i? miody czło-
źniej, poźu i?bisi^ ° ł T m°ż!i't - , f r^ miotJr' f ep? '
zrlety ouaH • P° uPłJwlfi iat 1 llka-  wszystkie te 
r o z c z a ro w S ^ '',  ) idna P? i -  następuje
światu że • n  ponieważ me chce się przyznać 
który ’na n'? °mJliło> da^ c mifoś  ̂ człowiekowi, 
smutek li nie zasługiwał, zacnowuje się więc 
W k  h dla siebie i firn mog¥  udzielić go z 

'kie irivir -VSię podwójnie... Ach uop-av’dy dzi-
ślania o -'ł ,^ubu ! Niezwykły spofeób rozmy-
stwo mi-1* w610 • Dla czegóż to właśnie małżeń-
stępstw ?d ° , /  , bJĆ wynikiem tak smutnych na- 
Jiiuci rnv yz. nie jest pewną miłości Juljusza i 
fcle wybralvW ł na“  wywiera ? Przyjaciułki jej
i Ją tc snnis » h1 awda —- lecz cóż za racja ażeby
stwie po^n/i••.Najmerw złe pożycie w jej malień- 
fann, pod^  W  i po <'Z^ci z wmy 10ry. Ste- 
tej Stefanii 9 ^?Zw0(*> al® C • , ° to za claraktei 
dliwa 7.nri„ . ce zawsz* m,ed słuszność, popę- 
ców ~  u‘n,ała I Augusłyna powróciła dc rodzi- 
liwić i n»- ° ! l  Jesf znowu otworzoną by zniecier- 
kobieta ^P?P*a l̂ wszego 1 mężów ! Dzlwać|Lą, 
nie wjeo7 oj trudno odezwać się w dwa słowa—  
stawiu a  ̂.“ L Digdy czego chce siawiczuie przed- 
niono w«7 1̂? 0 nmszczesóa ofiara, chociażbj czy­
nie ! Jeśli orf) usiłowapia hy ją ŁadowoijĆ. Nie 1 
to mus, b w  . .a 1 Augustyna,źle żyją -  mężami, 
czrna ki J-^aś przyczyna specjalna, -przy^
hrjeli... 1 a sinieć nie będzie dla luljusza i Ga-
■* ą i to ^ v d.T będę szczęśliwą, bardzo szczęśli- 

^ugo^ a nawet zawsze...
wszystkl ^  do V ł° cb- będą azęir zwidzać 
ach cóż jf.80 'wpś.ci miâ t, urocze okolice wiosek... 
chanym ! 2a rozkosz taka podróż poślubna z uko-

kankm! rar?B? ‘,*?6wł- sobie piękne m - sł-
pialni^ -a <>, ze smanera- Będą, mieh sy-
dzenia i J  M Jsesarstafaf jadalnię w stylu, odro- 
dJ S t r ó  e .0 J V ' BęJl chodzić

’ 0lła będzie widzieć sztuki, na które ni­

gdy me prowadzą młodych panien. Później też wolno 
jej będzi“ czytać te romanse, o których tyle mó- 
wią, a których jej dotąd nie było wolno otworzyć... 
Tak będzie trwało diugc... rok... dwa . a potem 
zajdzie może jakie ważne zćarzenie, które zdoła 
przekształcić jej dążności, zmienić poglądy... wpro­
wadzi inny żywioł w jej istnienie. Gabrjela in­
stynktowo zamyka oczy... jakiś nieokreślony zamęt 
powstaje w jej umyśle... wyiaźnie zayysowuje się 
w wyobraźni jej maluchna sylwetka, coś różowego, 
białego... jak aniołek... wyciąga rączki, 10 jest 
Alfred —  bo on będzie nazywać się Alfred, jeźliby 
zas była córką, nazwią Ją Stellą, ach jauże ją 
pięknie wychowa, wyrośnie nr szlachetną i pię­
kną dziewicę, w razie, jeśli będzie Alfred — musi 
być z niego człowiek niepospolity' Tak, jeśli to 
będzie oczekiwany Alfred... Stella, Alfred, Stella, 
Alfred, Juljusz... Wszystkie te imiona... chaoty­
cznie... błąkaj Si? na w pó! odchylonych ustach 
GabrjelL. wreszcie rozmarzona skłania główkę na 
poduszkę i usyp*a— śniąc o życiu, do któ ego wstę­
puje, śn.‘,c o przyszłości.

III. U  Ju iju s ta .

Juliusz wyszedłszy od narzeczonej, zapale na 
schodach cygareto a kołysany rozkosznemi marze­
niami- szybko mija praućhodniów i obojętńyni wo­
dząc wzrokiem pc ulicy, dąży wprosi do s. sbi«. 
Ta«L Jopiero swobodnie będzie mógł p< lyślee c 
ten wazjsttiem, cc go jutro spotka.. Wchotizi óo 
siebiCi rtuca kapelusz, siada przj kominku, xue, 
woli przechadzać się, wstaje — ach rozkoszna... 
jachwycająca... ta moja mała Gabrjela... Bewńy 
jestem że nędzie 7 njfj najmilsza fconi m ąwiecie... 
pos.adi wiele niewiunego wdzięku, bo _niby zdzi­
wiona. gmewna... prterywa w odpowitdziac. spry­
tna, ładua, a nawet bardzo ł. ana.. i chyba nie 
wie ile rozkoszy sprawń swoin1 widokiem... 
Te jej oczy yrytaż ą coś, eeś nieokreślonego z 
uśefek dinbnycb rącząt, Ł nóżka... te małe ! 
Htudjowałem je dzisiaj wieczór ukradkiem, dopra­
wdy ja, który jestem wybrednym, znalazłem je

ślicznem>! H m ! jestem już prawie żonaty, zaba- 
wnem mf się to wydaje; żonaty... nie byłbym 
przypuścił, ż i to nastąpi tak p-ędko. Co my też 
znaczymy! Idzie się na hal lub wieczór... p..doba 
się nam tam dziewica, ubrana różowo lub niebie­
sko tańczymy z nią dużo, więcej jak z innemi.. 
towarzyszymy niemal przez wieczór cały, dlaczegóż ? 
—  nie wiadomo! —  przypadek. Jest tyle innych 
równie ładnych i miłych... ale nie z ta wyjątkowo 
mamy przyjemność... dowiadujemy się, że to panna 
X . właśnie jest kuzynką p. F ., p. F . przyjacie­
lem p . D. który jest znowu wujem pani M b>- 
d^ eJ' en grandę amitie z pa: mą K., no i rzecz sm 
układa. Głupie to życie!... Cóż znowu! Dzisiaj me 
żalę się i nie narzekam wcale, ale pojutrze? Ga- 
brjelka jest zachwycająca..,, i ufam losowi, ii bę­
dziemy tworzyć nader dobrane małżeństwo! Hm, 
czemużbo miałoby być macze' ? Zom , mojem 
zdaniem, jest tem, czem zr«bi, ją mąz. Ponieważ 
ja będę najlepszym dla mojej iony. konsekwetnie 
OLa musi b"ć dobrą dla mnie? —  O tak 
naturalnie...

Tu Juljusz znowu za. szyna rozbierać zewnętrzne
i wewnętrzne prtymioty swej narzeczonej., do-
równuje ją « innemi kobietami jaMe spotyWr
w źjcin -smieehają się doi eteryczne Diondyny...

„7 brunetki, zimne szatynki, uśmiechają sie 
zalotnie... mile... zatrzymuje się mimowolnie w 
wspomnieniach życie kawalerskiego, przylega w 
no,sli rożne miłe awanturki... przygody.,.. Jak po 
drożny nęcony uroczemi witękami okolic, zatrzy­
muje na nich wzrok co raz dłużę,... tal Juljusz 
bawi się myślami minionych czasów... wreszcie 
wyjmuje sporą ilość listów... liścików... zaczyna 
przegląda" je powoli na ustach jego .„jawia 
się uśmiech Ladowuienia... ha! zarozumiałości na­
wet . wreszcie obojętnie w-.ruszr ramionami... 
przeliczył kilkadziesiąt nodoonych egzemplarzy, 
poczem zbiera je w garść i wrzuca do ognia pło- 
nącego ó  kominku. Były to liściki, jakich pełno 
w szuiladach jego przyjaciół i itolegów..., a jakich 
dziś już on zachowywać me chce.... i które strw-



DZIENNIK POLSKI z dnia 12. Lipca 1887 r.
tomias* sobrauje ma b jć  przeciwnem jakimkolwiek 
zmianom personalnym i żąda, aby aż do przyby- 
eia ks. Ferdynanda gabinet lały pozostał na swem 
stanowisku ‘Lawdcpodobnem zakończeniem tej ró­
żnicy zdań będzie utworzenie nowego ministerstwa 
z grona partj rządowej.

Z prowincji.
K a lw a r jn  Z e b r z y d o w s k a  9. lip ™ . (Odpust). 

Z okazji blizkiego obchodu koronacji cudown. Matki 
Bożej, zawiązał się tu komitet, który wz ął sobie 
między innymi i to za zadanie, aby licznym pielgrzy­
mom, osobliwie zaś tym, którzy się pierwszy raz 
znajdą na Kalwarji, wskazywał odpnwtodnie dla nich 
pomieszczenie Każdy więc interesowany zechce się 
zgłosić do przewodniczącego tej sekcji informacyjne1 
a jest nim K„ssowski, burmistrz kalwaryjski.

Bówniei do p. Kossowskiego należy udawaó się 
PP- przemysłowcom, czy kramarzom po place, na 
którjch w azasi > odpustu chcieliby sprzedawać swoje 
artykuły.

B o rs zC Z Ó W  9. lipea. (Jarmark Ułaszkotciecki. 
— Wotum zaufania). Tegoroczny jarmark Ułaszko- 
wieck. dogorywa, zrobi wszy ńasco kompletne. Świetne 
czasy tego „rynku Wschodu“ minęły bezpowrotnie, 
został się tylko nieco większy zwykły „chłopski jar­
mark". Kupców zastąpili faktorzy, zagraniczne sklepy 
wielkie. —  sklepiki z Buczacza, Kopeczyniec etc., po 
licznych „ngi tabuna :h Lestarabskich i tatarskich zo­
stało wspomnienie tylko w kilku słupach z ogrodzeń. 
Wschód cały i . prezentuje wasz lwowski Turek smę­
tnie nad eorbetami zadumany.

W ogóle upadek ułaszkowieckiego jarmarku 
datuje się od kilkunastu lat, od wzmożenia się komu­
nikacyjnych środków. Od kilku lat jednak był on 
awjkłjm „rend s*-vtma hurtowników, zaopatrujących 
wszystkie sklepy, sklepiki i kiamy Podola na rok 
cały. W rb. hurtownicy chcąc wymódz zniżenie ceu 
lokalów, zrol iii . „stricke", przyjazd arcyksięcia na 

idole właśnie w czasie jarmatku wstrzymał zjazd 
z dalszych okolic, giełda wi^c nawet zbożowa nie do­
pisała. Jednem słowem, jarmark się nie udał.

Miasta i miasteczka naszego okręgu wyborczego 
chcąc dać wyrnz uznam., posłom owoim. pp.: br. 
Borkowskiemu i Chamcowi, zamierzają im nadać ho­
norowe obywatelstwo

Echa niesłychanego w dziejach naszej autonomji 
faktu, jakim, jest wotum nieufności, uchwalone w Za­
lesi rsykach, dochodzą i do nas, powiadają sobie ha 
ucho, komu się zachciewa odegrać rolę zaleszczyckiogo

S i,  —  niestety —  malkontentów wiedzących co 
™bią, było zbyt mało —  a de sublime au ridicule 
U *»'jf a q’un pat i Kaesjnsz zamiast grozy tra- 
giesnęj, wywołuje efekt komiczny.

dotacji. —  Wydział pow. tedy odmawiając mu miej­
sca, źle zasłużył się powiatowi; zdaniem przema­
wiającego, jest to marnowanie grosza wdów i sierót, 
z czem powołując się w stronę kurji włościańskiej 
postawił wniosek, by wyrazić wydziałowi niezadowo­
lenie rady z nominacji inżyniera. Wniosek tan przy­
jęty został głosami włościan.

Takim był przebieg sprawy, którego wierne opi­
sanie oparte na protokołach posiedzeń, niechaj służy 
za wyjaśnienie. W ogóle nie było wniosku nieufności, 
był wniosek niezadowolenia do wydziału nie do pre­
zesa skierowana Czy wydział na to zasłużył —  to 
już rzecz inna. Bezstronny czytelnik, odczytawszy 
wyjaśnienie, sam to rozstrzygnąć zechce.

Ażeby dać wyobrażenie o rozrzutności wydziału, 
dodać muszę, że na pokrycie wydatków pobiera 5°/0 
od podatków bezpośrednich. Kto się odważył rzucić 
cień oszczerczy na czcigodną osobę prezesa, zdaje mi 
się, że dla niego jest i pozostanie na zawsze rzeczą 
obojętną.

Po odbytej kadencji vszystkiemi gł„sam_ powo­
łany na nową, prezes odebrał dowód wymowny po­
ważania i zauiaLia, jaki 3 posiada w powiecie. Napróżno 
rzuca się i pieni osobista niechęć i ambitna aapi- 
rac ja.

Z a le s z c z y k i  9. lipea.. ( Wotum nieufności dla 
Jgdttału rady powiat.) Doniosłem o uchwalonem 
wotum nieufności dla prezesa i wydziału zaleszczyckiej 
rady pow. a 1 jaki był powód tego wotum nieufności 
a raczej niezadowolenia?

W obee nowej ustawy drogowej od 1. pazdzier- 
1  ka rz. obowiążująeej, która zakres czynności rad 
powiatowych w dziale drogowym o wiele rozszerza, 
rada pow. zaleszczycka na posiedzeniu pełnem dnia 
21. marca br. ucuwaliła ogłoszenie konkursu na po­
sadę inżyniera powiatowego dotując ją 1200 zrr. 
rocznie, do czego wchodzi ryczałt podióży. Ogłoszenie 
kor kursu a następnie przyznanie posady, oddane zo­
stało w ręee wydziału pow. z tem wyraźnom zastrze­
żeniem, że między ubiegającymi się mieć będą pierw- 
■aeiiStwo technicy ukończeni. Spełniając poleeenie, 
wydział ogłosił konkurs z terminem prekluzyjuym 24. 
kwietnia. Następnie na dniu 10. mąja wydział przej­
rzawszy podania dwunastu kumpetująoych, zamiano­
wał jednogłośnie inżynierem poyjatoWym p. Stanisła­
wa Gepperta, ukończonego technika na wszechicy 
heidelbergskiej.

P. Geppert ma za sobą 1 u letnią słnżbę przy 
tyydział° kraj-wym i pracę dwuletnią przy regulacji 
Wisły. Tę słnżbę państwową, w której 'iryskoł cał­
kowite uznanie władzy przełożonej, lubo daleko wy- 

uposażoną od posady obecnie otrzymanej, jedyni* 
dlatego opuścił, że ona prowizoryczną.

• Wydział powiat, jako organ wykonawczy rady, 
spełniwszy iLuie mu poleeenie najzupełniej —  miał 
prawo „ywić nadzieję, że jego działalność zjedna mu 
zadów oknie rady. Stało się inaczej. Na posiedzeniu 
rady dnia 23. czerwca br odbyłem, j<Men z jej 
członków świeżo do niej powołany, podniósł nomina­
cję inłvniera. Zabielając gło-, z góry się zastrzegł, że 
w ogólo uważa kreację tej posady jako zbędną, jako 
narażającą powiat na bezpotrzebne wydatki a skoro 
jui kreowaną być mi tła. to należało między kompe- 
tnjąo/m i, nie najzdolniejszego wybrać. alć -  najtań­
szego. Jest mu wi idomem, że między w:,półubipg«ja- 
eyju był taki, który chciał przyjąć posadę z połową

eiły dlań dawną wartość.... Przyszedł do stanow­
czego wnioakn, że to wszystko co minęło, r o 
warte jest pravHzłcści, jaka się doń uśmiecha... 
Żadna z tamtyc) kobiet, które mu się podobały... 
którym dworował nawet... żadna nie była wartą 
jego przyszłej żony.... Były miłe... ładne... piękne 
nawet... wesołe... lecz (łabrjela posiada dla niego 
urok wyjątkowy. .

Według zlecenia teściowej powinien już był 
dawno powierzyć się Morfeuszow —  lecz to dziś 
ostatni raz pomarzył o przeszłości minionej. Układa 
się juz do snu, próbuje zasnąć, lecz nie udaje mu 
1 V5i lla *eg< ? W  niewyraźnej mgle niepewności 
pSną sylwfetkt blondynek i brunetek, zapomina o 
listae , natomiast jednak w wyobraźni rozmarzonej
Juljusza wyeuwa się olraz nowy.............................'
» • • * • * *' « '*

W  koranalće nie wielkiej, oświetlonej jasno, 
urzą lżonej z sructem — oparta o kozetkę, siedzi 
młoda kobieta zajęta haftem miniaturowego eze- 
peeaka, /  lewej strouy pokoju widzi pi/edmiot,
cały w bieli, jestto cacko... pouobne do kolebki 
daiecięcej... p u chwili wchodzi młodj człowiek, 
zmierza żywo do kołyski, nachyla się delikatnie i 
* czułością zbliża usia do twarzyczki spoczywają­
cej tam małej istotki, poczem wraca do młodej 
kobiety. składając serdeczny pocałunek na jej
czole. . . . . '  .....................................................

Juljusz był świadkiem niejednokrotnie czu­
ł/eh  scen miłosnych —  bawił się też wybornie 

przedstawieniach wodewilowych, z zajęciem 
Jdiu „keję arauatów,.. do łez nawet wzruszał 

ua smmaie kończących się scenach w teatrze.. 
niemniej przed sobą, że żadne z tam-
*ycii wldowiflk nie było warte obiazka, jaki obec­
nie nasunął się jego wyobraźni.

Porał in< 1 'ruja. y od kolebki do żony nie 
widząc iant| arom 1 n* mając przestanku, poca­
łunek ten odsłania przed mig świat obcy mu do­
tąd a pełen nczuć 1 wyażen nowych. Juljusz za­
sypia szepcąc „Kochae żonę swą i  dziecię., to jo­
dynę na swiecie".

____________(Defc. natt ipi).

C y w iliza c ja  Indjan w  A m e ry c e .
Ostatni kongres Stanów uchwalił prawo, które 

życiu Indjan ma nadać nowy zupełnie kierunek, 
^rawo to ma na celu zreformowanie ctosuiików o 
tyle, że Indjanie będą odtąd zmuszeni porzucić ży­
cie wióczęgowskie i zabrać się do pracy na rolit 
Jest ty usiłowanie, które wiele pracy, czasu a na­
wet krwi kosztować będzie, ale w każdym razie 
jest wskazane. Dotychczasowa polityka stanów w 
obec Indjan, była brzydką mieszaniną cLorobliwej 
tkliwości i bezwzględnego okrucieństwa. Z jednej 
strony pochlebiano lndjanoni i pieszczono ich, z dru­
giej popełniano najhaniebniejsze okrucieństwa za 
najmniejszą oznakę buntu.

Dotychczas obchodził się rząd Stanów Zje­
dnoczonych z Indjanami jak; z plemionami, które 
nawet nazywano narodami, Zawierane z nimi trak­
taty, dawano im wielkie obszary (reserwacje) za 
miejsce pobytu, pozwołono aby się tair bawili w 
„nygusa" i stali »ię łotrami i od czasu do czasu 
kupowano nawet od nich obszary ziemi, za które 
im óawano roczne pensje, które naturalnie też po 
większej części przetrwonili. Dlatego też były da- 
remncirii wszystkie usiłowania, aby ich ucywilizo­
wać. Nawet dzieci indjańskie, których wychowano 
w szkołach rządowych, po powrocie do swych współ- 
plemienników, stały się znów Ieniucham i łupież­
cami.

Obecnie ma się to zmienić. Indjanie nie mają 
już być dłużej traktowani j a k }  p J e m i o n a , lecz 
jako i n d y w i d u a  —  l u d z i e ,  1 których każdy 
będzie odpowiedzialnym sam za siebie i ma aię stać 
pożytecznym obywatelem. Nie przez naukę szkolną 
jednak, lecz przez wzbudzenie poczucia, iż jest 
własnym panem i wzmocnienie jego uczucia fa­
milijnego w przeciwstawieniu do uczucia plemien­
nego.

W  tym celu dostanie każda familja —  tymcza­
sem warunkowo rvlko —  pewny obszar jako włas­
ność prywatną. Wszystkie reserwacje indjańskie 0- 
bejmują około 134 miliony akrów tj. przeszło 200 
tysięcy ang. mil kwadi.

Licząc akr tylkj po dolarze i ćwieić, obszar 
ten bjłby wartym 167 nrljonów dolarów. Nowe 
prawo przepisuje, że każda głowa familii pomiędzy 
Indjanami dostanie 160 akrów roli, każdy młodzie­
niec liczący lat 18, odbierze 80 akrów | reszta ma 
zostać sprzedaną a pieni tyze z sprzedaży mają być 
urau »zczone tak, aby przynosiły procent. Po 25 
latach ma. kazdj otrzymać .deed" na owe 160 lub 
też 80 akrów, każdy dorosły ludjanin stanie się oby­
watelem Stanów Zjednoczonych i otrzyma należącą 
mu się część kapitału wraz z procentem o- 
trzymanego przez sprzedaż zbytniej ruli osaduikom 
białym.

To jest mniej więcej plan uchwalony; —  czy 
się da wykonać, ckazi przyszłość. Ozy Indjanie 
będą megli być właścicielami i rolnikami? ' fjzy 
się naurgą pracować, zarabiać na chleb w pocie 
czoła ? Może być, lecz nadzieja pod tym względem 
jest bardzo włabą, o ile się to tyczy niektórych 
plemion. Jndjanie nie są sobie równi. Niektórzy 
z nich dadzą się ucywilizować —  przynajmniej o 
tyle. że porzucą życie łowieckie, aby się stać ho­
dowcami byała. Niektóre z plemion nawet, jak 
Choctawsy, Cherokeesy i Chickasaw’owie zrobiły 
znaczne postępy w rolnictwie i przemyśle. Są atoli 
inne plemiona, które są niczem iunem, jak sta­
dami dzikich zwierząt (Apachesy). Ci ostatni 
mniemają, że wszelka praca poniża człowieka i 
z nimi to będą pewnie wszystkie usiłowania dare­
mnemu

Wykonanie nowego prawa natrafi na wiele 
trudności i ze strony białych. Największą trudno­
ścią będzie nakłonić białych osadników do przy­
jaźni 1 zgody z czerwonymi icb sąsiadami.

Do *ych t łasnoFęcznie pisań; «h  podań załą­
czyć mają kompetenci {

1 świadectwo odbytych nauk.
2. Świadectwo moralności.
3. Dowód zajmow nego stanowi ska społeczne­

go. które to dwa ostatnie doKumenty wydane być 
mają przez ck. dyrekcję policji w( Lwowie, ewen­
tualnie przez właściwą władzę polityczną, miejsca 
pobytu i obejmować okres czasu od wystąpienia 
ze szkół aż do tej pory.

4. Dokument wskazujący rok i miejsce uro­
dzenia, jeżeli kompetent stanu cjv ilnego.

5. Kartę przynależności, a w końcu
6. Dowód, że, zadość uczynili powinności 

wojskowej i nie należą do obrony krajowej.
W  podaniu samem nadto wymienić, czy 

zamierzają z nauki korzystać na koszt własny lub 
na rachunek etatu obrony krajowej.

Nauka rozpocznie się 1. grudnia 1887 i trwać 
będzie do ostatniego sierpnia w następnym roku—  
miesiąc wrzesień pozostawiony bedźie do powta­
rzania i ćwiczeń praktycznych —  a w; pierwszej 
połowie października rozpoczną się egzamina.

Do nauki teoretyeruej na kursie wieczornym 
wyznaczono 2 do S godzin, zaś na kursie dzien­
nym do 4 godzin dziennie.

Nauka na kursie wieczornym będzie miała 
miejsce w dnie powszednie od 6. do 9. wieczo­
rem, zaś w niedzielę i w dnie świąteczne w go­
dzinach przedpołudniowych, a ty miesiącach le­
tnich także r a n k a m i

bYekweiitanci nieczynne' obrony krajowej, 
śiodziuz eywilm „i ytyjskowi zt etanu YezeFwy pod­
legać będą wprnwdzia jurysdykcji cywilnej — mają 
atoli zastosować się do zepisow normujących 
porządek domowy i szkolnj. W  czasie praktycznej 
nauki otrzymają bezpłatnie broń, amunicję i mun­
dur ; pomieszkanie i Wikt ponoszą z własnych fun­
duszów.

Aspiranci, którzy złożą egzamina z dobrym 
skutkiem, mogą po dopełnieniu przepisanych wa­
runków uzyskać stopień oficerski w nieczynnej 
obronie krajowej —  a po ukonczeniu tej służby 
być przeniesieni do ewidencji obrony krajowej z 
przeznaczeniem do służby w pospolitem ruszeniu, 
albo tez gdyby im na iem zależało, być desygno­
wani wprost do pospolitego ruszenia, w którym to 
ostatnim razie, zamianowanie ich oficerami nastąpi 
w miarę potrzeby dopiero w razie uruchomienia 
armji.

K u rs  dla k a n d y d a tó w  na oficerów  
pospolitego ru s ze n ia .

Ministerstwo obrony krajowej powodowane 
uwagą, iż wielu starającym się o stopień oficerski 
w pospolitem ruszeniu nie była dotąd podaną mo­
żność do przyswojenia sobie potrzebnych wiado­
mości wojskowych —  powzięło zamiar z dniem 
1- grrdiua 1887 założyć w obrębie miasta Lwowa 
szkołę oficerską, wszelako tylko w takim razie, 
jeżeli się dobrowolnie zgłosi odpowiednia liczba 
aspirantów mogących się zaopatrzyć z w lm y m  
funduszów w potrzebne przybory naukowe, Stoso­
wnie zaś do tego, że w zamnrzonej tej szkoIc  
otworzony być ma nie tylko kurs wieczorny leci 
w miaiij wykazanej potrzeby także kurs dzienny—  
zażądała c. k powiatowa komenda pospolitego ru­
szenia nr. 63 w« Lwowie, ażeby w tych zgłosze­
niach które tamże wpłynąć mają najpóźniej 15. 
września b. r. wyrazić dokładnie kurs obrany a 
nadto jeden z następujących tytułów przyjęcia:

a) bezpośrednie wcielenie do stanu nieczyn­
nej obrony krajowej,

b) należenie do związku czynnej ob-ony kra­
jowej (

c) aadosyćuczynienie powinności wojskowej 
nny ty ;h aspirantów, k;órzy nie mają obo-

W u  ®™ionia w obronie krajowoj a radziby 
tył stopień oficerski bądź to w nieczynnej 

obronie Krajowej, bądź to w pospolitem ruszeniu 
a na razu ^maganego egzaminu złożyć me mo­
gą —  zresztą, 0

d) należenie do jednego z dwu ostatnich lat 
rrzerwy linjowęi.

Do bezpośredniegc wniesienia tych podań 
uprawnień* są tylko aspiranci poszczególnieni pod 
lił- b, c i d, gdyż aspirantom ze stanu nieczynnej 
obrony krajowej nie wolno pominąć przynależnej 
komendy batałjonu, gdzie zapisani są w księgach 
głównych.

K R O N I K A .
W ia do m o ści z  d w o ru . Cesarz zabawi do 19. 

sierpnia w Ischl, poczem powróci de Wiednia i uda 
się z arcykf Rudolfem iu manewry w Neutrze.

W ia d o m o ści o so b iste . W Jenie na Uniwersy- 
teoie, "'f0*ył egzamin doktorski hr. Marceli Czar-  
necKi.  —- Gubernator Kijowa Wł. Mar kowr ki ,  
wyjechał dniu 9. bnk. z Wiednia do Krakowa. — 
P. minister dr. P r aż a k wyjedzie d. 15. bm. wraz 
z rodziną do Tyrolu na kurację.

N e k ro lo g ja . W( wsi Łozki, pow. nowogródzkiego, 
zmarł temi dniami dr. med. Szymon Ni e k l ewi c z .  
Urodzony w Dobnie w r. 1778 był żywą kroniką 
panowania Stanibława Auffusta, oraz epoki porozbiorowej. 
Kształcił się w Paryżu,, doktorat pozyskał w Getyn­
dze w r. 1831, osiadł w głębi cesarstwa rosyjskiego, 
poczem przeniósł się nad Newę i tam przy Akademji 
medyko-chirurgiczne- ordynował W Petersburgu óobił 
się pewnegc rozgłosu, jako zdolny praktyk. W r. 1867 
dotknięty nhortbą ćhroflicajią, i »>.*•*.- n j.lj w  pu­
blicznego. udzielał jednak porady do chwili ostatniej. 
Pozostawił po sobie kilka prac rękopiśmiennych w 
zakresie ua"'. "'wym.

t  Ja k ó b  W ik to r , właściciel dóbr, b. wiee-prezei 
tow, kred. ziemsk., o którego ciężkiej choroUt, one- 
gdąj donosiliśmy zmarł H niedzieię n Karlsbadzie o 
godzinie w pół do 7 rano Wiktor wyjechał przed 
kilka dniami do wód karlsbadzkich a po drodze od­
wiózł s*% żonę do Marjenbadu. W aredze ciężko za­
chorował; do Karlsbadu przybył już nieprzytomny. 
Burmistrz miasta Karlsbadu zaWegrafowal do policii 
lwowsk-ej we czwartek wieczorem, ie  jakî  Lwowianin 
nazv iskiem Jakób Wiktor mży chjory i bezprzytomny 
i nikogo z rodziny przy sobie nie ma. Wówczas po­
licja tutriisza odniosła sj? do dyrekcji towarzystwa 
kredytowego ziemskiego i pan Franciszek Rozwadow­
ski, zięć zmarłego podążył natychmiast do łoża oho- 
sego, gdzie już i żona tymczasem przybyła. Wszelki 
ratunek okazał się bezskutecznym i śp Wiktor uległ 
ciężkiej słabości. Zwłoki zabalsamowane zostaną prze­
wiezione jutro do famf.ijnego grobowca w Zarszynie, 
własności brata nieboszczyka.

Katendan. Wlorefc (lty) : Henryka —  Tolimira 
błog Wschód słońca o gudz. 4. min. 18, zachód
0 godz. 7. min. 50.

Kal end,  myśl i wi , ki .  W lipcu wolno po- 
lowrć na jelenie, kozły-(rogacze), ptactwo wodne
1 błotni w ogulności.

„ S ł o w W  r z u c a  flro m y  ua Dnf.nnik za pomocą 
baterii elektrycznej, umieszczonej w redakcji N^ue 
fr. Frcsse. Pismo to u mi iściło artykuł w numerze 
8209, który dia Polaków zawiera dużo dobrych nauk . 
Tak przynajmniej twierdz? Slotoo, którego powagę 
zna cały plac cłowy. Nie znamy się na polityce tak 
jak Słowo, ale postaramy się zużytkować ów numer 
N. fr. Presse tak. jak na to zi sług uje...

To był pierwszy piorun. Drugi grom pada na 
Deiennik za to, że nazwał zachowanie się alumnów 
podczas odwidzin arcyksięcia ua uniwersytecie niestó- 
sownem.. Słowo rzuca na cierpliwy papier mnóstwo 
pytajników, na które możemj < tyłh" ** ty® BPęsób od­
powiedzieć, ..odęęzlęmi, je d(j h.ropztyki p t. „Utr 
gang dem dH^nscher, “ Knigge’gi». Słowo , roz­
machawszy swoją „szeroką! naturę", zawadziło ukż< 
o sejm a uaetęjinie o p. Moohnackieg©... 0 ile wie­
my, sejm nie runął dotychczas a p , M^chnack pil 
ranną kawę ze zwykłą sobie zunn, Iferwią...

Posiedzenie r a d y  m iejskiej odbędzie się dziś o
godzinie 6. wieczorem (tąjne) i w czwartek 14. bm. 
jawne. Na porządku a.ńenrym tajnego posiedzenia 
prócz przyznania różnych dodatków i przyjęcia Jj 
związku gminy jesi także sprawa obsadzenia posad 
miejskiej służby sanitarnej.

Na porządku dziennym czwartkowego jawnego 
pojedzenia jesi: wybór 7 członkow do komisji dyscy­
plinarnej rady m: ojskiej, wybór 4 delegatów dc ko­
mitetu ;awiadu,ąoego zakładem sierót itd.

oejfrnik r e la c y jn y . Kł. dr. Adam Kopyciński 
złożył dnia 13. bm. wyborcom.' swoim w Dąbrowej 
spraw „zdanie z czynności poselsmch w radzie państwa.

ć w ic ze n ia  ko n n ic y w  r e z e r w i e . Ministerstwo 
wojny — jak donosi Pol. Corr. —  wydało rozkaz 
do wszystkich wojsk, komend terytorialnych, aby 
każdy pułk mnnicy do 5. peijodu ćwiczeń od 1. 
sierpnia br. począwszy, powołał 40 rezerwistów na 
czas czterech tygodni.

R  im im ecencje z  c z a s u  p o b y tu  a rc y k s ię c ia  
R u d o lfa  w e  L w o w i e . Powiadają wprawdzie słusznie, 
że łaut propria sordet mimo to wsrokie nie może­
my się powstrzymać od powa(rzenm za Dwernikiem

Fom. jednego z ustępów jego korespondencji łwrow- 
skiej, który zakrawa poniekąd właśnie na law. pro- 
pria, guae sordet, ale trudno—i dziennikarze są tylko 
ludźmi i lubią pochwałę. Wię«ej się chwalić nie bę­
dziemy Oto co czytamy we wspomniano! korespon­
dencji :

„Nie siliłem się na opisy pobytu arcyksięcia 
Rudolfa we Lwowie, gdyż dzienniki tutejsze znacznym 
nakiadem trudu i kosztów zorganizowały tak znako­
mitą służbę reporterską, że jeden człowioz nie mógłby 
dać temu rady, azeb> wszędzie mógł byó, a nastę­
pnie opisać, co w tych dwóch dniach było do wi­
dzenia i do opisywania we Lwowie. Czterem lub 
pięciu reporterów miało robotę szaioną od rana do 
późnej nocy w każdej redakcji, która chciała, dać 
sprawozdanie dokładne ze wszystkich uroczystości, 
spowodowanych pobytem arcyksięcia Cokolwiek przeto 
byłbym pisał z własnego poglądu, byłoby to tylko 
czemt bardzo nieudolnem w porównaniu z prawdzi 
wemi arcydziełami uztuk1 reporterskiej, jakiemi teraz 
na wyścigi popisywały się redakcje lwowskich dzien­
ników . Na przykład mogę przytoczyć, iż po wyjeździe 
arcyksięcia z dworca kolejowego, odległego dwa razy 
tak daleko od centrum mi? sta. jak w PozLaniu, 
DtitnniK Polski, w pół godziny miał już wydruko­
wane najdokładniejsze sprawozdanie z aktu pożegnania! 
O godz. 7. arcyksiążę wyjechał a około trzech Kwa- 
dransy na 8. roznosiciele rozchodzili się we wszystkie 
strony miasta z numerem, zawierającym dokładny 
opis wyjazdu arcyksięcia. W  lwowskiem azienni .ar- 
stwie jest to rzeczywiście pierwszy p*zyKład tak szyb­
kiej i dokiadnej reporterki.-1

Przytoczywszy tę pochwałę dzimników lwowskici., 
powtarzamy także pochwałę ich prenumeratorów i 
czytjlników, ti. całej publiczności naszej za zgotowan° 
następcy tronu przyjęci0 i niezawodnie wszystkim 
przyjemnie będzie odczytać ustęp następujący, który 
takż i według nascych informacyj jest najzupełniej na 
prawdzi0 oparty.

„Gdy pytano członków świty arcyksięcia —  pisze 
wspomniany korespondent dalej —  jak im wydają się 
uroczystości tutejsze po jubileuszu krolowjj Tiktorji. 
gazie arcyksiążę Rudolf bezpośrednio przed podróży 
do Galicji jezdził, odpowiedział hr. Bombelles, ooh- 
mi°trz dworu arcyksięcia, mniej więcej w te słowa:

—  Londyn ogromne miasto, a Anglja potężniej­
sza i zamożniejsza nieskończenie niż Galicja. To mi 
tamtejsze uroczystości były obliczone na wielką skalę. 
Ale odbywałj się sztywnie, bez cienia serdecznego 
w SDÓłudziałn ogółn ludności. Tymczasem polska ser­
deczność, z jaką tu spotykamy się, nadaje wszystkim 
uroczystości om powitalnym w Galicji prawdziwie znie­
walający urok. Zresztą i pod względem zewnętrznego 
urządzenia przyjęcie, szczególniej we Lwowie, jest 
tak wspaniałem i tyle w niem gustu wytwornego, że 
pod tym względem przewyzeza fes yńy londyńskie, 
gdzie często dawało się czuć przeładowanie i brak 
smaku artystycznego. —  Powtóre, tu nie potrzebu­
jemy obawiać się co chwila wybuchu dynamitu, gdy 
w Londynie prześladowało nas ustawiczne widmo 
irlandzkich mścicieli. W Weatmmsterze tylkośmy Boga 
prosili ‘ fthy wyjść oało z tej ogromnej świątyni, 
natłoczonej wówczas ludźmi, gdy mówiono, iż kto 
wie,| czy nie odezwą się tam bomby dynamitowe... 
A tu, w Galicji, można przecież zapomnieć o dyna 
micie, o bombaoh i tym podobnych miłych rzeczach..."

N a  o b ja d z ie  d w o r s k im  w niedzielę 3go b. m. 
między zaproszonymi byli także pan Emil Bertemiljan 
Brajer, któr-go nazwisko przypadkowo zostało opusz­
czone.

N a  ba n k r a tu n k o w y  w Poznaniu złożył p. An­
toni Cieślik, restaurator hotelu iorża , 5 złr.

O b ja d  d w o rs k i na s ta c ji w  K o ło m y i, sporzą-
: dzony był nie prler — < T-ot*-vkc, przes 1 «t>a
Antoniego Ci eś l i ka ,  restauratora hotelu Żorża, 

A w a n s  l ip c o w y  na k o le i p a ń s t w o w e j . W po­
danym przez na« onegdaj spisie awansowanych pr”ez 
pomyłko opuszczono p. Wilhelma Fleckera któr* z 
50ę zSr. na 600 złr. awansował

W y n ik  Z e gzam in u  dojrzałości w stanisławow­
skiej szkole realnej jest n? stępujący: świadectwo doj- 
rzałości z odznaczeniem otrzymał Kossowicz. Jaku 
dojrzałych uznane. Herschi, Hammera, Lewickiego. 
Marcinkiewicza i Staszkiewicza. Jeden otrzymał po­
prawkę t historii, a czterech od egzaminu odstąpiło..

D o k t o r a t .  PP. Józef Ignacy Porębowicz, rodem 
z Sosnowca w Królestwie Polakiem i Stefan Schoen 
gut, rodem z BochL1 w Galicji, otrzymali na Uniwei- 
sytecic Jagiellońskim, stopień drów wszech i auk 
lekarskich, zaś p. Bolesław Andrzej Strawski, rodem 
z Kalwarii w Galicji, stopień dra praw.

Z n a c z n a  k r a d z ie ż . Dnia 5. om, skradziono Iza- 
kowi Leibowi Husowi w  Tarnopolu 6 kubków na 
nóżkach z tulskiego srebra i 3 inne kooki srebrne; 
złoty zegarek damski a drugi męski, srebrny repetier 
i srebrny cylinder pó łk ryty ; mały stołowy zegar zfc 
szklanym k łoszeń .; srebrny hudes ; srebrną cukier­
nicę wagi 26*/,, łutów  z gruszką na w ierzchu ; sre­
brne lichtarze i szczypczyki dc eukiu srebrną taba­
kierkę ; 10 srebrnych łyżeczek, z których 3 z tul­
skiego srebra; 2 łyżki półmiskowe znacz. M H . ;
4 srebrne łyżki, 2 znacz. H. M .; 2 siebrne chochei 
k i; srebrną tacę z figurkami grawirowanenr ; 9 sre­
brnych widelców po części znacz. M. H .; 2 srebrne
soli iczki, sitka i rączkę noża znacz. M. E.

W y d a lił się dnia 8. bm. ranc z domu rodziciel­
skiego Adolf Metb, czeladnik ślusarski, liczący lat 19, 
oświadczywszy poprzód, że sobie życie odbierze.

Kolonizacja. Znów 521 hektarów, t. j. przeszło 
dwa tysiące morgów, ziemi polskiej w powiecie gnie­
źnieńskim wyszło z rąk polskich. 0  tyle bowiem mor­
gów „skurczył ojczyznę" p. Bąkowski, sprzedawszy 
wieś swą Chłędowo komisj kolonizanyjnej. Kiedyż 
wreszcie nastąpi upamiętnię?

Kra8zeW8r) nie przestaje jesacze ani w grobie 
nawet, w którym od kilku miesięcy spoczywa, być 
ofiarą nikczemnych zaczepek i potwarzy tych i owych 
niemieckich dzienników. Tal , poddając rozumowaniom 
nieszczególnej wanośm ostatni proces Alzatcfcyków 
przed trybunałem rzeszy w Lipsku, mówi m lędzy 
nimi żydowsL Berliner Tageblatt. „Zainicjował ó r  
szereg (szpiegów francuskich) słynny poeta polski 
Kraszewski, który udzieloną sobie w Niemczech g»- 
ścinnosć tern oapiacił, że aby zadowolić swą nienawiść 
do Niemców a za pięknie brznrrące frank* „poezję i 
prawdę", Wahrnstt und Dichtung wielkiemu naro­
dowi sprzedawał a następnie znacznej wysokości kau­
cję poświęcił, aby smutnie na pruskiej fortecy nie 
skończyć życia".

Trzeba istotnie niegodziwej złości i nikczemnej 
potwarz;. —  robi uwagę Dzień Pom  —  aby «ę  o 
Kraszpwskim w ten sposób wyrażać. Bo cóż. ^udąjąc 
wyraźny kłam bredniom i potwaraom berlińskiego 
Tageblattu, stwierdził wyraźnie trybunału lipskiego 
wyrok w sprawie Kraszewskiego ? Otóż, że oskarżony 
działał pod wpływem czynników ideału jj natury i że 
postępei jego, zasługujący na karę, me nosi przecież 
na Bobie „niskiego sposobu myślenia Takie to świa­
dectwo wystawia Kraszewskiemu wyro* lipskiego try­
bunału a fraze° berlińskiego Tagtblatlu „o  pięknie 
brzmiących frankach" jest po prostu nikczemną, go­
dne podobnego pisma pogwarzą.

W  s p r a w ie  p o j e d y n k ó w  wydał rektorat uniwer­
sytetu w Gracu odezv ę do studentów przeciwko pe-

j jedynkom. Między m - podnosi odezwa tę okoJcz- 
f ność, że pojedj sek jĄt pn prostu oytaniczeniei. wol­

ności, ikoro pi°r szy p-iy poiedynkowicz moii tciu- 
ryzować swoich i ,ieg  ̂ i me pozwolić im na wypo­
wiedzenie togo, .. jest iah przekonaniem.

Nie u o iają cu  krmisju cu strja c g ic l a d w o k a tó w  
odbyła posiedzenie, r.n śtiv, oi uchTalono na porządek 
dzienny dla tegorccrcc;-, z atdu adwokatów. Między 
inncmi przyjdzie m  ? r?: -ek dzienny kwesąja adwo- 
lackicb honorarjćr- ważna awestja pohątnTch 
pisarzj. T J

K a ta s tr o fa  W Z u p  Z u r y c h  8. lipea. Nawieść 
o katastrofie w Zug pospieszyłem do tegc nieszczę­
śliwego miasts lazem z innymi korespondentami, któ­
rych się tu mnóstwo zjechało. Rzeczyw ścii kątastroln 
przybrała ro-miary tak przerażające, ze niektóre ezcor 
(f ty mogą się wydawać nieprawdopodobnemi dla tegi 
który własnem oczyma "nie ogląda ' tej wukf żrwio- 
iów. Z opowiadań mieazkańców a następnie z wła­
snych obserwacyj podąję slaby opis ka^strofy.

Otoż w przeddzień nieazczęscii widziano u  j 
wierzchni jeziora ciągle występpjąCe bańki powietrw.. 
Mur, okaląjąoT zabudowanie ry_ua Bpeek począł 
się rozpadać. Brzeg bulwaru od strony jezion A? 
Drzestrieni kilkunastu metrów zaczął się roz­
padać a rysy mialj piłęszł0 jedną stopę szerokości 
Nagle runęła część bulwaru wraoszacr około 80 
stóp długości. Prawie bezpośrednio potem naatąpił 
nw y wy o uch... kilka cłat rybackich i dom miesz­
kalny zniknęły w folach jezio;a, okręt, który sa- 
-zucił kotwicę, został po przerwaniu fin’ rzucony od 
orzegu na pełną wodę w odległości 100 mątrów wła- 
ni i w chwili, gdy „odróżni zuch siadać na powtad 

Rybak Specł w chwili katastrofy znąidował się ne 
czółnie pod murdm swego zabudowania.- Prąć wody 
porwał go i .anurzył w falach jezibra, de Ze Speek 
był dobrym pływakiem, więc o 50 metrów dklpj 
zdołał się wydobyć ca powierzchnię; Pudctai pierw­
szego aktu k?.aatroiy utonęło troje dzieci a prÓG tego 
znanjr f powszechnie szanowani restaurator Spillmjztyi 
który mi nicaz podawa’  omblścii piwo z iyczea^n 
doorych wieści., t Warszawy. opowiadutt mi; ier 
SpiUmam zginął lazem z synem —  a tona jegi wi 
dkida śmierć męża i ojca zarazem. Około god_iny 
siódmej nastąpiła właściw! katastrofa, której byłcia 
naocznym świadkiem. Wyonrafcie sobie tłui? mdn 
około pół tysiąca głów wynoszący, ścieśniony ur nie- 
wielLąj stosunkowo przestrzeń. Bulwaru Naias 
szalony orkan wznosi tumany kurzu' równocześnie na­
stępuje silne trzęsienie ziemi. W mgnieniu oka ęałv 
ten tłum rozbiega się jak najszybciej a w kilka mi 
nut potem zapada się cały szereg domów. O ile mo­
żna było dotychczas skonstatować, runęło 15 domów 
murowanych i kilkanaście cha. tybuok.ch. O godzinie 
11. w nocy nastąpił znowu potop, gdyż'innego wy 
rażeni! w obec klęski takich rozmiarów nie —
Sześć domów pochłonęłj fale jsuora

Geolog Heim wyjaśnia powód katastrofy w ten 
sposób, że ńa u arstwie napływowej powstała dziel­
nica miasta, xtón. obecni« ranęira w»«tit#k nsnnięcią 
się owej warstwy. Zachodzi obawa, że cały tsrep na­
pływowy razem z zabudowa-iam, runie do wody 
Dotychczas oceniają s?kodę na blisko 2 mity., óuu 
ków. niekawe i wzruszające szczegóły opowiadają ci, 
którzy byii u niebezpieczeństwie utraty życia. Sły­
szałem szczegóły, kt4r< graniczą z cudownością a 
jeśli uie piszę o nich, U tylko dlatego, że moslałloyn 
chyba o tem całą książkę zapełnić. Mohte Ghristo, 
lzucony w morze w worku i rozpruwający nożem 
płócienne więzienie, byłby tyko płodem fhhtazji Du­
masa, który jest nieskończenie małym w obec jenial- 
ności... przyrody.

Jal się zdaje, katastrofa nie przybierze więk-
saynb roimiarow i tylko o» awlnję- Stę, ( JU y  ktbre
zostały naruszone, zawalą się. Kerdcn %ejska oto­
czył dziemicę miasta narażoną ni nienezpieeień- 
stwo i nie wpuszcza do domu nawet właścicieli.

Nu korzyść dotkniętych klęską płyną składki 
z ca»ej Szwajcarii.

Cholera sroży się strasznie w Eat&nji. W trzeę. 
dniach umarło" 200 osób:

Pożar Witebski. Witebsk, leiąoj łi pagorko- 
watem pobrzeżu Dźwiny, lierącej 50.000 miestkaneon 
mąjąoy dwa kościoły, trayakięsel" kilka eerkw* sthre- 
żytny zamek, gimnezjuir. l instytucje gubernjalne pad1 
2U0W1 obecnie ofiarą pużogi. WitebBk gonrf >ses 
;dzrf T  B,ńwią o tem pod latami 1502 1536. 1 S i, " 
1569, 1680, 1708, 1733 i 176*. Obóente p;kw wy. 
buchł dnia 7. bm. o g„dzinto 2. Płomienie, rydosU 
wszy się z dr iwniaue^o składu siana, przy pomoc 
wiatru, ogarnjły 14 dziemir. Działy się s&my b Man 
tejskiego piekła. W ogólnym popłoełw nie wioaziano, 
co ratować pr/.edewmystnem —  mienie czy życic. 
Walka z r„j,szalałm żywiołem była prawi* jm , 
źliwą. Ukazujące się w różnych stronach mian ąrto- 
mienie paraliżowały działanie stóoły O" He l  dotyeh-

 ̂ e,*ro obnażenia wiadomo, spłonęło około *50 * 
domów. Przeszło 7.000 ludzi jest bez ćacht? Nie od­
szukano dotąd muóstra osób. Straty przenoszą 2 ssi- 
ljony rubli

I z n o w u  fe s t y n y , w y c ie c zk i i ihn< sabawy 
ogrodow* z muzyki, nie przyszły do skutku oesyw*
ście z powodu deszczu. Niebiosa wypowiedziawir" raz 
zacięty wojnę „festynowcom" zadają każdym razem 
porażkę

Onegdaj nie przyszły do ekatkn festyn „Sokoła " 
„Zorji" i zabawa ogrodowa na dochód kolon]? wakac

K  c y r k u  S id o lsg o  odbyły się onegdą’ dwa 
przedstawienia przy szczelnie zapełnionych galerjącn 
Z powodu wieczornego przedstawienia mamy do za 
notowania dwie rzeczy: nąjpiorr ualożąłoby naprawi) 
siatkę bozpiecłwństi ra, która okazana się onegdą nic 
odpowiednią swemu celowi —  na szczęście net wy­
padku. Powtóre pragnęlibyśmy ażeby ni« przeciążał " 
dzieci nadprogramawemi prodnkajaml. jaśei wid«« 
tego maleństwa, igrającego z życ,em. jest sanr przez 
się niezbyt miły, to o ileż przykrzę,’ przychodzi pa- 
trzeć się na to, jak dzieci to me osą się md siłę z 
widoe/nom natężeniem. Gdy incg.iąj po wybornych 
zresztą produkcjach rodziny Benużett1 oswaty się 
oklaski, mały zaledw s  dziesiecioleta* ohłopak Buaiai 
po dwakroć powtaizać męczące skoki" i kozib&i, mimo 
iż widocznie siły g- opnszozały Jest “  widoL dla 
przeważnąj części publiczności i cal? -nm ®iły.

Z bieżącym tygodniem zostanp *̂ProwasaoM w 
cyrku przedstawiania (środa i sslwtći), ktoryoh pro­
gram składać się będzie wyłączni 2 produkoyź r  ua- 
kreśl’ wyzszej jązdj, tresury i k^mastyki- I  ryklo 
czeniem ewoiupyj "arl ołommy p

Dwt pożary sygnaiisowano V  ciągu nóąy ł  so­
boty na niedzielą. O gods.. knadrmu. u  II- w nocy 
wyruszyła stiaż po:'aro* n; ul. Zial"e gdzu się 
palił słup... od latsrm nanowej. Ogień ugoaąoj j  na' 
tychmiast. —  O godi kwadram na 12 w noeriawit 
aomił zołnierz policyjny strażnic! pożarną, że w ka­
mienicy Goldnerga prźy ul Kazmjęrzowskiąj 1. 6 wy- 
bucnł pożar w wychodkach. Na miejsce wypadku 
wyruszy' natychmiast jeden tren straży pożamąj. 
Ognia szukane, przez 20 minut i w końcu nraakonau 
się, że w wycnodkael drugiegc piętra zatlił się haleL 
i "trd alarm, który przestraszył nie małi* liesn. 
rodziny żydowskie miees iząoe się w tęi * ikr 
g przestrachu tym może ^lkc ten mieć wyobaM u, 
kto się zbliska temu przyfatrzył. „Giwałtl F e u s r j
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aj*! w a j!“ oto okrzyki, które zagłuszyły nawet sy­
gnał strały pożarnej.

Z aciętą  bftjkr Stoczyć * sobą onegdaj nie-izo' 
rem koło rampy kolejowej na ul. Żółkiewskiej dwi 
rodzin* __  W arunków i Zwaryczów Katarzynie W a­
runek ' „daru korale, zaś jej mężowi porwań- łań, u- 
SZ‘ K i-zmiażdżono zegarek. Rodzina Zwaryczów nie 
poniosła w^rawlzie szkody w  kosztownościach, nato­
miast jirzyr „Ta widome znaki na głowach i r ;kach.

K r a d z ie ż  W  ho te lu . Onegdaj yi nocy w hotelu 
trzeciorzędnym Mozesa Zimmermanna -przy ul Kazi­
mierzowskiej 1. 23  skradziono podczas snu Domini­
kowi Senkiewiczowi pugilares z i  wota 10 zł. Zano­
tować należy, że w *7® sa®y® pokoju spał wraz 
z Senkiewiczem takie właściciel hotelu. Sprawcy 
kradzieży dotychczas nie wyśledzono.

Od Wydawnictwa w ■pra­
wie Oodatku „BLISZCZU”.

D ó  d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  d o ­
ł ą c z a m y  d l a  P r e n u m e r a t o r ó w  
P o d a t e k  K r ,  2 7  „ B L I T S Z C Z T T "  
* °  Z a r z ą d z i l i ś m y  3 a U
n a i ś e i ś l e j s z ą  k o n t r o l ę  W  ę k s p ę ­
d y  c i  i  i  n a  k a ż d y m  a d r e s i e  w y ­
c i ś n i ę t ą  j e s t  s f a n t  p i y l i o  s
» B L U S Z C Z ” .

JV r a z ie  w  ięc  tjd y ó y  p is  m/i, 
to n ie  d otitło  r ą k  p rz ed p ła c ic ie la  
u p ra sza m y  reklO/m owąć n y  
p o czc ie , g d y  z z n a sze j s tr o n o  
u c z y n iliś m y  w szy s tk o , a b y  o d ­
p o w ied z ie ć  p o ło żo n em u  w n a s  
z a u fa n ia .

Posiedzenie kom itetu m in o w y pom nika 
A .  M ic k ie w ic za .

K r a k ó w  10 lipca
Na wczorajszein posiedzeniu byli obecn i: prezy­

dent dr. Szlaohtowsiri,. jako przewodniczący i człon­
kowie : wiceprezydent Friedlein, dr. jakubowski, dr. 
JordaŁ prof  l^pkow ski, dvt. Łuszczkiewicz, prezes 
®r- >'ajbr prez Buczkowski, nr. Pot-cki krtui, prof. 
hokołuwsK.. rektor Tarnowski, dr. W eigel, Ożóg Ka- 
wmierz^ br. Przeździecki Konstanty i pp. Albinow«ki 
Hupka. ankow .ki i Jaworski, jako reprezentanci
m łodziej/.

Przewodniczący poświęcił gorące napomnienie śp. 
rlyblikiewiczowl któremu komitet przeprowadzenie 
wzniesienii pomnika Mickiewicza póruczył. Obecni, 
celem wyrażenia żalu, powstali z miejsc

Następnie naczytano następujące wnioski war­
szawskich członków komitetu:

i )  Władzę, jaka była przelaną na śp. Zyblikie- 
wicza, jłoź*ć  w ręce jednej z trzech władz lub -n- 
stytui-.y autonomicznych krajowych a m ianow icie: 
Wydziału krajo(wego, akad«raji umiejętności lub magi- 
®tratu miasta Krakowa, albo na delegatów po jednym 
z każdej z tych instytuoyi 

2 ) y  jiastępstwie tego, władzy, instytucji lub ee en- 
ualnie delegatom wymienionych władz i  . instytmg J 

przedkłada sie }o uwzględnienia nastfepująće w niosk i:
a) Abv 10* Izonie kon lars i a, .stąęjló j rz> u- 

dziale członków i du, wybranych w przeważnej licz­
bie prze* koukarujących, w sposób powszechnie prak­
tykowany jaki komitetowi już dawniej przez członka 
P- Jenikego b y ł w szczegółowym k< sin unikacie przed­
stawiany -

b) aby Łem-in konkursu przedłożyć do -k<>ńoa 
g r u d n i a .  * . ;

c) aby do v*gc konkursu, juki wzmiankowane 
władze, instytucje ub trzoj wydelegowani * ieh łona 
] rzedi kawiciele, rozstrzygniemu poddądzą, przypusz, 
czone /ozta ły  tukłe wszystkie modele dawniejszego 
pierwszego, konkursu rzeźbiarskiego

W dalsj»ui ciągn ouczytano piJmc '-J Augusta 
Cieszkcwakiea'’ w któi ein ten domino Bię zwołania 
posiedzenia komitetu pełnego na miesiąc wrzeiień, bo 
ten teymhą ułatwiłby wszystkim członkom zamiejsco­
wym przybycie i uczestnictwo w naradzie. Na teraz 
oświadcza hr., Cieszkowski, iż'przystępuje we wszyst- 
kiem do vctum kolego w warszawskich.

Po otwarciu dyskusji, dr. F. Jakubowski wnosi, 
aby odroczyć stanowcze uchwały dc najbliższego pe- 
siedieafa w miesiącu wrześniu br., dziś zaś uchwalić 
tylke przedłużenie terminu kinkurru do d. 1. stycznia 
1&88 i.

Prezes . dr. Majer jest zdania, aby obradować 
szuegółow o nad wnioskami warszawskich członków, 
atóre wchodzą w  meritum sprawy.

Dyrektor Łuszczkiowicz przemawia przeciw prze­
dłużeniu konkursu i jest ia tem, aby mianowania 
jury dopełnił kemitet.

W ice-prezydent Friedlein i proi dr. Mąrjan So­
kołowi a i g r a j ą  się ha odroczeni posiedzenia. Ten
°w m  im IU , / t  M .ua, Ił sprawę badowr P
powierzyć należy W ydziałowi krajowemu a przedłu­
żenie konkursu uważa za nader wskazane. .

Hr. Potocki Artur wykazuje, że odroczenie jest 
uiezbedne. W arszawskie wniomJ są takie, na które 
godzić się nie można, grzeszą b o ta e m ', [“ znajomością
m iejseow ychstósuików .niem a więulm razlefihnej radj
jak odroczyć posiedzenie, przedłużyć 1 onzurs i wysłać 
do członków komitetu w Warszawie, Paryżu i Po­
znaniu pism<* motywujące dlaczego na dzisiejszem po­
siedzeniu nie powzięto stanc wczej decyzji, orai, zapro­
sić zamiejsocwy ch członków, aby osobiście wzięli 
-dział r  ńnjbliższem posiedzeniu lub bodaj wysłali 
delegata.

Prezes dr. Mąjer zgadza się na odroczeń:' -,-vs ■
względu, iż na 50 członku w komitetu, obecnych j.?i ’
dzisiaj tylko 16.

Przy głosowaniu oświadczyło się 14 czł-.ił-w 
za przedłużeniem konkursu do 1. stycznia 188^ role:., j 
jak również za odroczeniem posiedzenia do w r 1 _.a
br. Niemniej przyjęto dodatkowe wnioski hr. Poto \
uchwalono wniosek p. Jankowskiego, aby po 
komitetu były jawne.

Wybrauo wreszcie komisję, w skład ki.,Ł.,. !
szli pp. : dr. SzlacBtowski, dyr. Łuszczkiewi •, hi j 
Przezdziecki i dr. Jakubowski i polecono j
zbadała papiery po śp. Zyblikiewiczu pozost;-- ’
noszące się do spraw, pomnika i na przyst
dzenie przygotowała ostateczne wnioski. Niemu a i
się zastanowiła na kwestją ustanowienia iw i
sprowadzenia swł“k Mickiewicza do Krakowa

W końcu poruszono kwestję co do żaku -;,- -ii 
p.  Wł. Mickiewicza pamiątek i książek po " ■ 

Mickiewiczu. Sp. Zyblikiewicz postanowił to -ka/i ; 
,a kwotę 4000 zł., dziś więc tylko upoważni- u- c..i j 
'-rlaej t wskiego do zaasygnowania z procentj v> “u 
funduszu pomnikowego wspomnianej kwoty za książki 
i pamiątki.

-1- Tadomości literackie i artystyczne.
W ia do m o ści o s o b is te . Znara śpiewaczka panna 

Jennj Br och,  która temi czasy występowała z kieł­
kiem powodzeniem w londyńskiem teatrze ^Her Ma 
jesty“ , została za-ngażowaną pod bardzo korzystnemi 
waran Wami na operowy, ęezon zimowy do. P“torsburga, 
jako pnmudonna włoskiej stagiona. — Panna Lol- 
Beth rozpocznie d- 15. sierpnia występy gościnne 
na deskach wicdeńakiei Opery nadwornej.___________

Ruch S to w a r z y s z e ń .
W alne zg ro m a d ze n ie  towarzystwa muzycznego 

odbyło się onegdaj. Pomimo bardzo waznyoh spraw 
na porządek dnenny zapowiedzianych, członków zebrało 
się zaledwie czterdziestu co niestety bardzo sra itn“ 
świadczy o interesowania się instytucją. Reiereut 
p. dr Till objaśnił zgromadzenie o przyczynach, dla 
których p Mikuli wniósł nzygnację; motywując tem 
przyjęcie tejże rezygnacji przez wydział. Wyrażając 
w gorących słowach uznanie dla zasług jakie położył 
dyrektor Mikuli, postawił imieniem wydziału, wniosek 
przychylenia się do nieodmiennego postanowienia p- 
Mikuiogo.- Wniosek przjjęto bez wszelkiej dyskusji 
jak również wnioski, aby zamianować p. Mikulego 
członkiem honorowym towarzystwa z zatrzymaniem 
tytułu dyrektora i zaprosić go na posadę pr< fesora 
wyższego kursu fortepianowego. Kwestj „ tytułu zo­
stała na interpelację p. dr. Małeckiego wyiaśnioną 
przez p. dr. Tchoiznickiego —  go iność ta ma być 
czysto honorową i niepostawi p. Siikulego w żadnej 
kolizji z przyszłym rzeczywistym dyrektorem towa­
rzystwa. Eakt ustąpienia p. Mikulego przyjęto ogólnie 
z ubolewaniem, godząc się jednak z koniecznością 
przystąpiono do głosowania nad wnioskiem rozpisania 

'konkursu postanowionym przez wydział. Po krótkiej 
dyskusji-/przyjęto rozpisanie konkursu nie wykluczając 
jednak pozyskania kogoś w drodze rokowań, do czegu 
wydział «d igromadzenia upoważnienie otrzymał

G osp o darstw o  p rze m y s ł i handel.
F b o o z n a  O l a b a n k u  a u s t r o - w ę g i e r s k i e ­

g o  w Tarnowie, przemienioną została na samodzielną. 
Odtąd też rzeszowska filja uboczna należeć będzie do 
tarnowskiej, a nie jak dawniej do krakowskiej lilji.

W  s t a n i s ł a w o w s k i e j ,  s z k o l e  f a c h o w e j  
'przem ysłu  drzewnego odbył s: ę on“ gdaj egzam in w .obec­

ności p. Brykosyńskiego prezesa rady powiatowej p. 
Jagermana starosty, dr M roczkowskiego posła sejmowego 
i wielu innych gości. Uczniów w szkole fachowej było 
przy końcu rokn 16, ukończyło .szkołę uczniów 3. Nagril- 
d f  s rąk p. Brykezyńskiego otrzymali w kziąłeOzkaoh 
aasy oszczędności Celewiez Kseuofou 5 złr., H olinacz 
l-ze f 6 złs Turteltaub Majer 8 złr. Leoen Ą lessander 

złr. W arst»t sokoły mieści iię  w budynku itraiy ognio - 
wej a stoi pod zarządem kom isji, której przewodniczą­
cym jest p. Brykczyński, trotkliwy o rozwój szkoły i  do­
starczający • bezinteresownie materj&łu drzewnego dla 
warstatu; Utrzymanie warstatu w roku bieżącym koszto­
wało 1481 złr.. a najstarsi uczniowie z roku trzi-cjego 
otrzymywali trzecią część z robót sprzedanych po odtrą­
ceniu v ydatku na mateyałJ W  ten sposób jeden z ucz­
niów najsiirszych  zarobił w roku 38 złr. Do utrzymania 
szkoły największą kwotą przyczynia się W ydział krajo­
wy, bo datkiem 9o0 złr. W  roku następnym otizyina 
szkoła fachowa trzeciego nauczyciela w osobie Jędrzeja 
Trzebunia, ukończonego ucznia szkoły zakopańskib,. 
Szkoła urządza wystawę robót i rysunków podczas zjazdu 
pedagogicznego i weźmie v dział w wystawie jesieunej w 
Krakowie.

W Kopenhadze w Danji odbędzie się w roku 
1888 o,<J 18. maja do końe* września ewentualnie takie 
przez m iesiąc październik, wystawa rolniczo-przem ysłowa 
i .s  luki której ^eddaiał d i. przemysłu artystycznego bę­
dzie m iał cLsrakt*! wy stai r, międzynarodo rej. Na od­
dział ten przypuszczone będą wyroby przemysłu artystycz ­
nego ze szlachetnych kruszców z bronao, drzewa', gliny 
i t. p., 1 Cislitawji, które poprzednio poddane b y ły  
próbnemu ocenieniu przez komitetów odnośnym kraju 
ustanowiony. Transport przedmi tów wystawowych z 
portu w Szczecinie na wystawę i z wystawy do portu w 
Szczecinie, obejmuje komitet na własny rachunek, również 
obejmuje asekurację przedmiotów wystawy na wyp*. 
dek ognia i przyjmuje opakowama do rrzaehowan.a bez 
opłaty. Bliższych informacyj udziela duński komitet wy­
stawy w Kopenhadze.

Przegląd polityczny.
* Tolitih uskarża się na brak życzliwości ze 

strony rządu w obec Czechów i omawia szczegó­
łowo nie spełnione dotychczas życzenia ich w spra­
wie niektórych działów fakultetu medycznego na 
uniwersytecie czeskim, wskazując równocześnie na 
fakultet niemiecki, którego życzenia tniffistei" oświa­
ty prawie zawsze uwzględnia. „Jakżeż długo —■ 
pyta z oburzeniem Politik —  ma jeszcze trwać 
ten system? Czyż mamy zawsze tylko walczyć tam, 
gdzie inni się cieszą spokojnem posiadaniem ? Czyż 
rząd nie czuje, jaką gorycz takie postępow anie po­
zostawić musi w sercu każdego Czecha? Czyż nie 
czuje, że daje własnym przeciwnikom broń do ręki, 
która się chwilowo wprawdzie przeciwfkc nam zwraca, 
która atoli w końcu zwrócić się mi-51 Drzeciw sa­
memu gabinetowi ?“ Wyznać należy, że to pra­
wie niegrzecznie i nieładnie tak gwałtowni! się 
upominać o swoje prawa. My wcale wydziału me­
dycznego nie mamy a przecież siedzimy cicho i 
u nikogo się o nic nie upominamy- Sam hrabia 
Taaffe chyba nam przyznać musi że Koł polskie 
jest idea.em stronnictwa rządowego i że Polacy gą 
w istocie Musterregi:ru*qsmdnne*

* »M /  i S ł o w i a n i e , 1- Pod tyn‘ tytu­
łem zamieszcza Politik obszerny artykuł, w któ­
rym odpiera twierdzenia Naród. Us0u>, jakoby 
Starocżesi utracili sympatje słowińskiego świata.
Politik stwierdza, że większość narodu rosyjskiego 
jest po stronie Staroczeehów i zążnicr ź Czesi 
nie mogą z°jść ze stanotfiSką dtigś zjjmówtlriego, 
przez wzgląd na Polaków kwrzy'’>tanoWi£ tękbj • 
mię polityki słowiańskiej w Ausmi. ,

* Poseł do rady państwa dr. Fryderyk Nitscbć, 
który od r. 1877 zastępował ^minj .Krumau, Te-
iłltz i Graizen 1 północnych ■ Dzech, złożył mandat.

Podczas ostatniej sesji rady państwa referował Nit7 
sche o projekcie do prawa o ile pensje u-zędnii- 
ków prywatnych podlegają egzekucji.

* Uroczystość odsłonięcia pomuiks zn mego 
poety Anastazego Gri i na mi. ńuersp.e'%a• odbyła 
się 9. bm. w Gracu w obec namiestnikc br. Kuh- 
na. m arszałka krajowego, hr. Wurmbraoda-li W y­
działu krajowego, burmistrza dr. Portugalia re­
prezentacją miasta, rektora i dziekana Uniwersyte­
tu, wreszcie nadzwyczaj licznych z®81??®77 publi­
czności. Przewodniczący komitetu pomnikowego dr.
Kienzl miał po introdukcjach muzykalnych ( utu- 
zjastyczną mowę inauguracyjną, w której oddał po 
mistrzowsku wykonany monument poety na wieczy­
stą własność miasta. Odpowiedział rou burmistrz 
dr. Portugal!, przyrzekając w imieniu miasta dbać 
1 opiekować się pomnikiem pe wieczne czasy.
Mnóstwo wieńców zawieszono potem na cokole 
pomnika.

* Aubtro - węgierski budżet wspólny zajmuje 
obecnie trźy dotyczące ministerstwa, eazie odby­
wają się zestawienia detajlicznyćli prelim narzy na 
rok 1888. Prace te mają być w eiugu i»ta ukoń­
czone, poczem we wrześniu przedłożone dą 
wspólnej radzm ministrów celern ostatecznego usta­
nowienia preliminarzy dla adegacyj wspólnych.
Prbliminarz administracyjny Bośnji i Hercogowiny 
będzie wypracowany przez rząd serajewski i na- 
■tępnie oddany do zbadania wsii lnemu Minister­
stwu finansów.

* Poseł austro -  węgierski w Berlinie hr. Sze- 
chenyi, odjechał na kfikutygodniorą kurację do 
Heringsdorf.

* ?P.raw_ie ptzesied.ania i auczycieli elemen- \ władz etc. Burmistrz miał przemówienie, ns którei rłVi - - - - - - -  _tarnych z W  Ks. Poznańskiego .i Prus Łachodnich 
pisze Kóhiiseae Fx>7ks-JZtg., M w  Dysseldorfiu re­
prezentacja miejska dopiero po długim n >m< śle i 
korowodach różnych przyjęła przesiedlonego tam 
z W. Ks. Poznańskiego nauczyciela. Ma on prze­
szło 50 la* i w obecnem sweiń ktanowiśku pobie­
ra pensji 2500 marek. Ponieważ Dysseldorf nie 
daje posad nauczyciemm mającym więcej niż 34 
lat 1 płaca icł roczna ,ozuV*yna się od 15o0 
marę , przeto państwo musi dopłacae do pensji 
Dr7“ ''il dlonego tam. nauczyciela i ponosić koszta 
jego przeprowadzki. Zainaugurowany przeto system 
przesiedlań obciąża zn»cznie budżet państwowy.

, ^  miejsce byłego prezesa Koła posłów 
polskich w sejmie praskim, dra Henryka Szumana. 

/  nLl‘ udaŁ poselski złożył, obrany został posłem 
® '  ostratrizowskim p Józef Grabski ze

Ros i* lŁ!ary • Katkow’ ten zły dach dzisiejszej 
n o w i p c' ^ li0 dhory a fizyczne jego cie-pienia 
fawor iw”  1 b?d°bno zgryzota z powodu ostygnięcia
szczycał’ ^ d^ na j car g0 za‘wia/a , teJ niełaski przyszło, o tem ipo-
Allo ^ ? e s i’ rski korespondent monachijskiej
no,.han a ' ru?11?aite zajmujące szczegóły. Pierwszy
? L ;  ? ieJ dały znane rewelacje Tatiszczewa.
zia\m S7.v raził eara sposób, w iik Katkow,
ściem for Pewnego razu w Gatczynie z obei-
dwirnlfnw.J?1’ "^^iąz-ijących najpierwszych nawet
szv̂ n skutki/ f wa' probi* 0 audi°,ncję- Najbliż-
- "'/niei r g0 bvło’ że gdy w kilka i,vo0V ‘
zwvkłei iS 8ei  p5^ł !*y ten :uublieysta Prosił na łocnni/ii, - drodze cerfcmonjału o audjencję, car
fontów wykreślił nazwisko jego z hsty pe-
f  . ‘ ‘ J ^  kołach najwyższych sprawił ai cyJ
na t-vhn , > <l niesprawiedliwy atak Mo»l.\ Wied. 
1 adl f  v .ojskowy. Mianowicie w pewnym wy- 
zdrożne - mu Katkow stronniczy wyrok i
nrnWnratlr Polityczne. skutkiem czego gen.
prokurator wojskowy skarżył się na Moslr Wied. 
przed carem, który do żywego tem dotknięty, roz­
kazał niezwłocznie, aby na naczelnem miejset 
ego pisma undoszćżoneril zupełne odwołanie

owych zarautów. Co więcej nawet, opowiadaj? w 
Petersburgu, jako rzecz pewną, że z otoczenia
carskiego miał K a t k o w  otrzymać przyja­
cielską radę, aby zaprzestał :swej działalności pu­
blicystycznej, gdyż postępowanie jego w ostatnich 
czasach nietylko, że niepokoi w wysokim stopniu 
całe społeczeństwo rosyjskie —  Co w pierwszym 
rzędzie obija się o cara lecz zarazem mąci 
ustawicznie dobre stosunki Rusji z zagranicą któ­
rych utrzymanie jest w interesie poi ju ta. nie­
zbędne a co jest gorącem pragnieniem Aleksandra 
HI.... Oczywiście niepodobna orzec dziś stanowczo, 
ile w tem wszystkiem jest prawdy a ile bujne} 
fantazji korespondenta, faktem pozostaje jednak, żt 
car chmurzy się obecnie na Katkowa, i że o' te; 
zmianie wie zarówno cały dwór jal stolica.

* Z Tirnowy donoszą, że nobranje wybrało Ton - 
czewa. Michajłowa, Stranskyego, Kalczewa, Stoko­
wa, Stojanowa, Nikiforowa, Bajkuszowa, Mrhmoda 
Effendiego i Szyszmanowa w skład deputacj., któ­
ra ma zawieść księciu Koburskiemu ąl t wyl>orcży 
i prosić go, by niezwłocznie przybywa  ̂ do Aułea- 
rji. Sobranje będzie oczekiw? odpowiedzi deputa- 
cji, a gdyby książę zwlekał z przybyciem, izłon- 
kowie sobranja rozjadą się. Sobranje o ś w i a d ł o  
swą niekompetencję do obrad w sprawie kinfliktu 
pomiędzy rejencją a gabinetem i wzbrania się z 
przyjęciem dymisji rejencji, prosząc ją do wstrzy­
mania się, - ai do przybycia księcia i oddania te­
muż stera -ządów. Rejencja przyjęła dymiaję ga- 
Dinetu i ipołeciła Smiłowowi utworzenie nowego. 
Prawdopodobny skład tegoż będzie: Stoiłow, Na- 
ezewicz StranAry, Czomakow i major Paprikow.

Deputacia z aktem wyboru, zawiorai. ̂ ć/m pro- 
r oJ < ta 1 ue posiedzenia *»hranja, odjecnała do 
Wiednia. %  jencja wyayh= ze swej strony trzech 
wrższyćn oficerów i dr. Czomakowa, tak. ii cała 
deputlcja będzie liczyła 14 osób. Deputacj* przy­
będzie do Wiednia we wtorek wie szór

Biuro R°mera donosi, żc Wulk^wicz notyfiko­
wał wczoraj urzędownie ¥7ys. Porcie wybór księ­
cia Koburgskiego. Nota ta była przedmiotem na­
rad rady ministrów, która przygotowała nowy okó) 
nik do mocarstw w tej sprawie. Zapewniają tu, że 
Nńmey nie uznają wyboru ks. Kohurskiego

Joui tt de St. Petersb. ogranicza się na razie 
n. oświadczeniu, że nawet zgromadzenie w Ti mo­
wie. któ-e wybrało kf Koburgskiego, nie zostało 
nigdy uznanem przez Rosję.

* Post pisze, iż wybór księcia Koburskiego 
nie zaćmi jejnego widoki ęgu pokojowego. Sytua­
cja pozostanie taką, jak dotychczas, gdyż Rosja 
wstrzyrnme sie z wielką akcją na całej linji od 
bałkanu łż dc gor Himalaje. Wyczekuje ona po- 
przód wielkiej katastrofy tj. memiecko-francuskiej 
wo.iry, gdy^ chce z nmj zebrać owoce.

51 Według wiadomości z Warny, wybór księ­
cia Koburgskifigc wywarł niemiłe wrażenie nr. urzę­
dowych kołach Porty. Wielki wezvr oświadczył, że 
trudno będzie, aby Porta mogła wybór księcia u- 
znać Wszystkie półurzedowe dzienniki zwalczają 
wybór Koburga i mówią, że zatwierdzenie tegoż 
jest niemożliwe. Wybór nie jest niczem innem tylko 
fintą rejencji , ażeby się tylko przy władzy utrzy­
mać i odwlec przesilenie.

* Ks. Ferdynand Kobarg, % P ^ fb7t Ą w sobotę 
wieczorem do Wiednia, oda dził p. ministr hr. 
j  alnoky ego, poczem powrócił do zamku Ebenthai

* Boulange- p-zybyl do Clermont przedwczo­
raj przed południem wsi ód sympatycznych obrzy­
nów. Przyjmował radę miasta, reprezentantów

przemówienie, na które 
Zresztą nie zasziy żadne

* Z okazji odjazdu Bc ulangera zyromi dził. 
się weeoraj w Parvżu wielkie 5amv przed hote_
Iem „Louvre“ i dworcem kolei lugdunskiej. Powo 
zowi Bouiangera towarzyszył również tłum ludzó 
wolą'ąi : „Niech żyje Boulange^ !f Ilość zgrom?- 
dzonych na dworcu osób oceniają na 80.00C ludzi. 
Prziz 2 godziny nie ir jprl pociąg odjechać gdyż 
wielu kładło się nr^d lokomotywą na tory kolejo­
we. Dopiero, gdy tsoulanger onuścił dworzec na 
lokomotywie, opróżnił S'<; dworzec, i pociąg mógł 
być wyekspedjowanym lioulanger wsiadł dc po­
ciągu 1 ipiero na stacji Villefieu'vK Wieczór odby­
ły się liczne aresztowania.

Boulanger odpowiedział, 
wypadlfi.

* W sobotę (9. bm.) odbyła królowa W  i- 
k t o r j a w Aidershot przegląd wojska z 58.0u0 
żołnnrzy regula~nycb i ochotników. Przedtem ks. 
Gambridge_ wręczył jej adret od artnji. Królowa 
nie szczędziłaj mów pochwały dJ* doskonałych d i  «- 
dnkcyj wojska, wyraziła zuno/nt swójii zaufanie 
tak dla armii regularnej jak ochotników i to go­
rące zyczenie, aoy przez całe resztki je; rząóów 
lud zazywać mógł dobrodziejstw pokoju

* Kouvier zawiadomi komisję budżetową, że 
komisja kolejowa oświadczyła się z przyczyny nie­
dostatecznego termiuu jednogłośnie przeciw pro­
jektowi mohilizacji. Skrajna lewica postanowiła 
interpelować rząd w SDrawie ogólnej polityki. Rou- 
vier zapowiedział że wysłucha interpelacji w po­
niedziałek

* Dawniej >uz Dodaliśmy wiadomość, że za­
rząd niemiecitmgo związku wysłużonych żołnierzy 
t. zw. Kr^g^bund powziął myśl czynnego po­
parcia zamiarów kolonizacyjnyeh rządu pruskiego, 
aby zarazem na tej drodze zapewnić, korzystne 
warunt' bytu dh swych „kamratów11, mających z 
bieaą c.c walczeuia. Wykonanie powziętej myśli 
napotykało jednak na trudności z powodu braku 
funduszów na ten cel a otrzymać je ewentualnie 
można tylko było z t. zw. Kaiser-Wilitelm-SHf- 
iung, dla fundacji tej zebrano w r. b. z okazji 
dziewięćdziesiątej rocznicy urodzin cesarza Wil­
helma przeszło 40.000 marek a zarząd Nrig t -  
uunda udał się z prośbą do cesarza, aby kwota 
ta, krórą dysponować jndyule cesarz ma prawo, 
została użytą na zapomog. dla wetei-nów, chcą- 
eycb dzierżawić lub nabyć parcele od komisji ko- 
lonizacyjnej. Za pośrednictwem pruskiego mini­
sterstwa spraw wewnętrznych otrzymał zarząd to­
warzystwa wysłuionvch żołnierzy przychylną od­
powiedz od cesarza niebawem przeto poczną po­
wstawać w pruskim zaborze kolonie wete-anów a 
pamiętajmy, że będą one nietylko niemieckie, lecz 
i protestanckie.

le lflg r ?m y „Dziennik? Po lsc ia g o .”
W iedeń  10. lipca. W  Duernkrut setkami nad­

chodzą telegramy z Bułgarji od gmin i towarzystw 
z prośbą ń jak najrychlejszy przyjazd.

P a r y j  10. lipca. Podczas podróży B<Tu 1 ąn- 
g e r a robiono rau w Melun, Fontainebleau i Ne- 
vers owacje.

P a r y ż  10. lipca. W  Paryżu krążą wieśći że 
i araki zbudowane Za czasu Bouiangera są bliskie 
zniszczenia, gdyż były niedbale stawiane. Rada 
ministrów Dostanowiła wbrew opinji rady kolejo- . 
wej przedłożyć izbom projekt mobilizacji.

B ru k se la  10. lipca. Nord pisze: Rosia nie. 
zatwierdzi zoduegc księcia, kiórv przyjmuje koronę 
z rąk uzurpatorów Gdy Europa’ przyjdzie do prze­
konania i i  bez Bf ji H16 można rozwiązać -kwestji 
bułgarskiej, natenczas Rosja wypswie ^dkc siow< 
i załatwi sprawę.

Bil "w 10. lipca. Nadzwyczajny hrófesor teo- 
iogjf Wiktor Schulze został zawczWary przeł wie­
deński uniwmytet do objęcia katedry p*awŁ ka­
nonicznego po znakomitym itanoniśeie profesorze 
Otto.

B e riin  10. lipca. Na giełdzie gwałtowny sna- 
dek walorów osyisk. ;h.

B ir lln  10. lipca. Kreuz Zt. zaprzecza wiado- . 
mości jakoby ks Kobnrg otrzvmał od ks. Ernesta 
pozwolenie na przyjęcie bułgarskiej korony.

E m s  1 0 . lipca. Gesan podpisał dnia 8 . 
czerwca dekret, znoszący zakaz wywozu koni.

R z y m  10. lipca. Magliani zamierza traieść pro­
jekt do ustawy o opodatkowaniu obcych (!!) 
W  Mantui w kasa-ni Larabinjerów zamordował : 
żołnierz imieniem Nikolaazo śpiącego brygadjera 
(sierżanta), ^adając mu 16  pchnięć nożem. Na­
stępnie odebrał sonie morderca życie przez po­
derżnięcie gardła.

B ą lg ra d  10. lipea. Pogłoska o powołaniu Ki­
koły Christisca do utworzenia nowego gabinetu 
znajduje czem raz więcej wia^y

T ir n o w a  10. lipca. Wybór deputacji odroczono 
do dnia dzis.ejszego. oczekując instrukeyj z Eben- 
thal. Turcja zapytywała za pośrednictwem ajiata 
>ułgarsk. \ u l k o w i  cza w Stambule, któr, to 

Ferdynauc f i o b u r g  wybrany został, gdyż jest 
dwóch księżą 1 -goi unz« rokm (Musiano zapewne 
zaglądnąć do jakiegoś starszego wyaania almanachu 
gotajskiego, w którym iest jeszcze zapisany Ferdy 
nand Koburg, nieboszczyk ojciec obecnego króla 
portugalskiego). Rejencja odpowiedziała: „Wybrany 
został: porucznik huzarski Ferdynand K o b u r g ,  
urodź. 1861“ .

S ta m b u ł 10. lipca. Vulkowicz wręczył Porcie 
notę w które, rejencją zawiadamii o wyborze 
Koburga 1 prosi o witwie*d»enie

Żug lu. lipca \V osuitaicL dniacn uległy 
zniszczeniu nawet te budynki, które poprzednio 
ocalały. Znawcy orzekli, Ze nadat nie ndeżr ale
obawiać większych W «*|tóeŁ '

W ied eń  10. Iipc». Prohnrator Karol Ci eć l i ń -  
i k i  w Nowym Sączu otrzym„i tytr1 i charakter radoy 
wyinzego sądu krajowego. Adolf E r a s o n, w Krakowie 
mianowany został radcą r-yiszogu sądu krajowego przy 
krak. sądzie kraj. (nowokreowana posada). Badeazii sądi 
krajowego wyższego w Krakowie zostali n ią  10 wen i rade; 
sądu krajowego: Stanisław I Maj e  r, Bogumił N c w e t t y  
1 Gabryel K r ze c z k o  w s k i a Krakowa, Ju lju .zC  hi - -  
t r y  z Tarnowa, prokurator Mau-ycy S i e j  l e r  z ł w  
szowa.

W i e d e ń  10. lipsa. Dyreator balowej muoyki nad 
worne.i, Eaward S t r a u s s  otrzymał tr z y 7 kawalerski 
ord erj Franciszka Józefa.
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041. Czerwca 1881 r.
Do Lwowa p rzy ch od zą :
Z Krakowa .
Z Podwołocaygk * ’ •

SC.°.drWn & . , k “ ‘

z Z & TZ Zimnej w £  (p0Tcn*lok }'

z  Lwowa odchodzą:
Do Krakowa
Do Podw*łoC*y8k
S o  C ^opk,w iV cJk * P o d ,» m <‘ta

Do Z i m L j  ło7/$l'U-, ■
Przych do Stantsław„wu
Za Lwowa .

Odcb. ze Stanj8ra>0; ł :
Do Lwo ft,.

nocną^4 'lieabElfe oanaasąią pOTf• ««ny HtA'NMk

4-50 
13 33 
1-OB 

18*28

8-854.W

Ji

0 -9 0

P r z e w o d n i k  po Lwowie.

MUZEUM ZAKŁADU NńR. IM.OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej prz^d południem, 
od 8-ciej ao 5-tej po południu, we wforek i pią­
tek. Wstęp womy.

m uzeum  PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 8 -tej: wstęp w poniedziałek 
50 ct. w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp W n y .

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny.

NIEDSTaJACA WYSTAWA sztuk pięknych- nlac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie­
dzielę i święta 15 ct.

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
*|fcezeniu się  u zarządcy gm achu.

P r s y j e o h a l l  d e  L w o w a
dnia 11. lipca 1887 r.

H O TE L. ŻOIIZA. L. ks. Croy, a Wii dnia. S. Wie 
niowski, a Kołomyi A. hr. Męeińfki z Dukli F. Minku- 
siewie*, x Dukli. E. frodiew*kc. a Kozłowa. K. Salla, a 
Gduiy. L  Bełz, a Odesy. A. L ‘tzczynuki, z Zabłoeia. T 
Wysocki, z Urwina, Lent, z Wiednia. H. 1’glko a 
Żółkwi. J. Specht, * Hertnek. S. Jabłonowa,!, a Zw- 
gwożdzia. R. Bozon, z Lyonu.

HOTEL EUROPEJSKI. I Satir, z Tarnopola. F 
Bordolo, z Żó.awi. E. Eisenstein, z Wiednia. L. Brey
*aeh, i  Wiednia. I. Domański, z Chleoowic S. Maday- 
ski, z Wiiduia. O. Birnbaum, i  Wiednia.

HOTEL a NGIELSKI. Z. Madeya.i, z Jabłonicy. 
W. Palmaric, z Bolechowa. M. Loeser, a Wiednia. J. br. 
Waliisch, z Bukaezjwiac. O. Mazaraki, z W o ł y n i a  E 
Hrymak, z Uluowka. H Boellke, z Firlejówki

N i .  D E g L A N E .

K a n c e la rja  A o w o k a ta  D obrzańskiego
zostałr przeniesioną do - kamienicy pod 1. 7  prly 
ulicy Akademickiej (gdzie kawiarnia p. Schnei

der*; - l i n

n a u k  lek a rsk k cń  ises

D r  E m .  A u e r b a c b
l  n^orda -jusz e. k. szpitala na A d e n in  w . Wiedńm 
osiadł w e  L w o w i e ,  ulu K a r o la  L u dw ik a  |. a i i

W i a d o m o ^  n i r t e c z n a a

Przypominamy, ie W i n o  C h a M a in g  jest 
przepisywane przez lekuzy od lat 20 tn przteiw 
boleściom żołądka, mozolnemu i trudnemu iratme- 
niw (dyspepcii\ gastralgji, utracie sit i  apetytu.

Zasjdajf się w głównych atiekuek.



DZmnOK POLSKI i  (bit 12. Lipca 1881 r.

W ielki

C j r l  S i k u

na placu C astrum  
We Wtoreł dnia 12, Lipca 1887 r.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
z dziedziny wyższej sztuki jazdy, 
tresury koni i gimnastyki, igrzyska 

ikaryjskie, balet i pamomina.
Na zakończenie:

„ W p r s t a  za ta ia  narodowa”
wielka pantomina z baletem, wyko­
nana przez cały personal cyrkowy, 
aranżowana przez baletuistrz& pana 
Lnigi B o r z a .  Zakończy: „Poczta 
czikoszów,' na 12  uieosiodlanyeh 
koniach, prowadzona przez p. Cezara 

S i d o 1 i.
Kasa otwarta przez cały dzień. 

Początek punktualnie o godz. 8, wieczór.

Jutro we Środę 18. Lipca 1887.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
d o b o r o w e

ze szczególnie ułożonym programem. 
P o  r a z  p i e r w s z y :

„Am or w  kuchni.”
Z uszanowaniem.

T .  S i d o l i ,  dyrektor.
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Realność
w  pięknem położeniu

przy ulicy Zielonei k 44. i 46.

Przewodnik z Krakowa

z ogrodem 7 morgowym, stajnią 
wozownią do sprzedania.

W i a d o m o ś ć  na m i e j s c u .

do Podwołoczysk, Czeruiowiec i po 
Lwowie z planem miasta Lwowa, 

I 1 1  fotodrukami ozdobnie oprawiony, 
' nabyd można we wezystkicb księ­

garniach po cenie 1 złr 50 ct. w. a.
1568

1593

A . W  A

i
osobom lepszago stanu i szukającym ubo­
cznego zarobau, takie damom, nastręcza 
się zarobek dobry i trwały bez wydatków.

Zgłoszenia korespondertką pod „Ver- 
dienst“ do biura .głoszeń H e n r y k a  
S c b a l e k a  w  W i e d n i a .  741

SZKOŁA MUZYCZNA
I - , .  M a r k a
1574 u *  L w o w ie , i lyn ek  l. 9.

Nauka gry na fortep.aaie od poezątkow 
do wydoskonalenia. Nauka śpiewu solo-______________    śp iew u ------
w ego" G ł ó w n y  u k ł a d  d l a  G a l i c j i  
F o r t e p i a u ó w ,  P i a n i n  1 O r g a n a  w
Wyłączne -„ itęn tw o  ■iAJłławnie.a. r h  
fabryk: Bósendorftra, Heitzmana. isprase- 
d a ż  t a k ż e  n a  r a t y  m i e s i ę c z n i e  
p o  1 3  z ł r .  Ceny najumiarkowańize

i wieloletnia gwarancja. 
Wypożyczalnia od 6 złr, miesięcznie.

podrożała w minutach 
portowych o 80 zł. na 100 
Kilo, i w równej mierze 

ceny d, tsjliczne podniesione by,( mu­
szę, skoro tańsze zapasy wyczerpane 

zostaną.
[jo r a d i u m  zaopai rżenie się w 
Kawę Jeszcze po tanieli cenack

i polecam 1576 a
w woreczkach 5 kilowych f r a n c o  

Pi rtoi ,k , zieloaa, dobra . . .  zł. 840 
Rubj zielona, bardzo dobra . . u. 9‘— 
Ceyloo plantacyjna, bardzo dobra zł 101— 
ian ajka gruba, mocna . . . .  zł. 10'40 
5t I. ja najprzedniejsza , . . .  zł. 1080
Wszelkie inne tov.ary zoionjalne zawsze 

pierwszej jakoiui i najtaniej, poleca

H A N D E L

w e L w o w ie , w  Rynku pod 1 . 42.

i A W O B Z E  (Ernsdorf)
solo Bialska u  Szląsku austr. 
Zakład wudolectniczy i ietyczny,

uzdrewisk* klimatyczne 960 metrów 
nad poi. aioria, « stup Beskidu szlą- 
skiego. Kąpielą igliwiowe i inne. Ku­
racja 4il«cina,k4l)r, mięsienie fiuassage), 
apteki łaapaliaoni. w« wszelkie w,o*rty 
minaralno, nawo abndowany wodociąg 
i  wyborną iródłową wodą do picia, 
uraądy peaztowy i taisrraficzny w m ilj; 
•eu, rastaaraoja saktadowa w własnym 
s ircąC ł. s i t. i .  Soaon kąpielowy od 
1. Mm  do k. naa Września. Lekarz 
zakładowy dr. Smoleńeki. docent Uni- 
worz 1 Jazi tl Zgłoizenia przyjmuje 
Iaspekcja kąpielowa w Jaworz (Erns- 
dert), koło B.oliLa na Szlązku austr.
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psd godłem :

H A N D E L  

1

Jana Riedla
WE LWOWIE

cQ
00

poleca najtaniej w ł a s i i e g o w y r o b u

Koszule salonowe
po złr. 1-60, 2, 2-25, 2‘50, i 3.

K o h c u Ic  z jednym, dwoma i trzema 
guzikami w przodzie złr 2 50. 

K o h z u I c n o d i e  p° zh . 1‘75, 2,
ozdoDioue na wzór ukraińskich po 
złr. 2-40, 2-60.

k a l e n o ^ y
po złr. r li\  1-30, 1 65, 1 86 i 2' 10. 

KOŁNIERZE tuzin po zł. 2‘40 i 2'80. 
MANKIETY tuzin po U. 4 i 4 80. 
CHUSTKI płócienn- tuzin pc zł. 2'4o.

K i t  A  W  A  T Y
w najw iększym  wyborze. 

Prawdziwe ifeiaie

SKARPETKI, POŃCZOCHY.
dla pań, panów i dzieci.

Na żądanie szczegółowe cenniki.

we Lw ow ie, Chorąiczyzna 22.
Poleca dobrą i wydatną kawe sprowadzoną 
bezpośrednio od produ :eJtow z Amery

P r e p e r a t d
do w ynia^czenis m oli, pcheł, 
p lasL icw , k arak onów  i w ogóle 
wszystkich innych ow ad ów  tylko 

peyrne i najlepszej jakości"
poleca 1572

U D r o g r t a e r j s i

A l o j z e g o  H t ib n e r a
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13, 

(dawniej cukiernia Rothlandera).

Właściwa temperatura
P i w a  P i ł z n e n s k i e g o
rozstrzyga s t a n o w r z o  o jego p o ż y- 
t e e z n o s e i  d l a  z d r e w i a  k o n s u ­
me n t ó w .  Piwo zbyt chłodne sprowadza 
k a t a r y  i i u n e  d o l e g l i w o ś c i  io -  
ł  ą d k c we ;  piwa stosunkowo za ciepłe- 
ge nie weźmie do ust żaden z P. T. ama­
torów. Natomia8l piwo, podawane z w ł  a- 
ś c i w ą  t e m p e r a t u r ą ,  gaBi pragnie­
nie i z n a k o m i c i e  z d r s w i u  s ł u ż y .  
0  prawdziwości tego poświadczyć może 
każdy z P. T. gości, który pije Piwo 
Pilzuańskie (z browaru akcyjnego) w han­

dlu korzennym i delikatesów

Dla

St. Wojciechowskiego
róg Chorążczyzny 6,

P. T. amatorów W I N A  
polecam wyśmienite 1549

WINO STOŁOWE, litr 44 ct.

południowej p o  e e n a c h h u r t o w n y c h .  
Kosztuje we Lwowie :

1 kilo 1 złr. OO ct.
Na prowincji:

•**/« kilo 9 złr. 60 ct.
Ceny chwilowo droższe.

Nie mam wcale tych gatunków kawy które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają.

1548

f i B A  K I B E .

„W  eba K lo ą “  jest najlepazą, naj­
tańszą i najtrwalszą materją na r8zel- 
kiego rodzajn bieliii.ę, posfątta cna 
trzykrotną trwałośó zwykłego płótna, 
a przytsm jest o 60 procent tańszą.

C e n y  „ W e b y  K i n p “ :
1 Iitukft 78 otmr. sier.. »  *tr.

długa, na grubsa.ą biel.anę złr. 
1 »tuka 88 ta . izaroka, 20 mtr. 

długa, na eii ką daz ską, aęzką

7-—

i wuzc ką łóżkową bieliznj łr. 
1 sztuka 175 etm. szeroka, la wtr.

8-50

długa, na 6— 7 prześcieradeł ber
s z w u , ....................................*łr. 11‘80

Ten sam gatnneL 200 ctm. s iśro -
k i ......................................... »łr 12-80

1 sztuka 175 ctm szeruka, 15 mtr. 
długa, n» 6— 7 ba, Izo e ie » iieh
prze i n e r a d e ł .......................th  13’—

W yrób nasz „W eby  King* nabye 
możni - . l e l i l s i o f  t e ]  J e d y n ie  w na­
szych składach 1306

Próbki na żądanie gratis i franco.

M . B E Y E R  i S p ó ł k a
skład fabryczny płóeien, stołowfj bie­
lizny i gotowoj bielizny damskiej, 

męzkiej i dziecinnej.
Lwów. u l. K a r o la  L u d w ik a  1, 1.

Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
■ w ”3 r d . a j e

od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy
we Lwowie 1558

i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

Asygnaty kasowe
» ‘ /.7o  P*atn® w  30 dni po w ypow iedzen iu  
A  /„ n  >, 60 „  ,, >,
^ l/»#/e  *» »» ^ 0  i* i> "

Lwów, 1. kwietnia 1887.

(Przedruk nit będzie płacony). J D y r e 2 s  c j a -

"fi W I E N I E C  P O L S K I  Ij
pism o ludow e polityczn e ^

Ul wychodzi we Lwowie rok 12—ty i kosztuje całorocznie 3  złr.,
L A półrocznie 1 złr. 5 0  centów. iBSI

Ti
i .

m
i  w ych od zi
U

P S Z C Z Ó Ł K A
pism o ludow e i ilustrow ane

we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  złr., M  
fir0  półrocznie 1 złr. 5 0  centów.

n .... 1 . YST._ .—,  —  J O . — Z i ł —    L ,  — ..m a - IOba te pidmt. "W ie n ie c  1 F s z c z o t k ę  można prenume- 8 , 
rowsó rtzem, a wówczas całoroczna prenumerata obu wynosi «  
tylko 3  a łr . 6 0  c t ., półrocznie 2  z łr . ,  kwartalnie li. z ł r .  
Całoroczn. nrenumeratorowin płacący z góry 3 z)r. 80 ct. utrzy- L

A  mują nadto bea pkata i«  Kalendarz Wieńca i Pszczółki nerok 1887.

P£

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem pocztowym
pod adresem

R ed a k c ja  i  A d m in is tr a c ja  „ W ień ca  ' M 
i  ,P 8 zczó łM  u w e L w o  w ie, u l. Akadem /Icka  
liczb a  S. f i
5 g 5 g S S 5 i ! i ^ a i S S S a ' B 5 ^ S 5 i S S S B g 5 E S i g ^ ! '
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T O W A R Z Y S T W O  K O W A L I
w S u ł k o w i c a c h ,  p o c z t a  I z d e b n i k  

Stow arzyszenie u ire j. z  ograniczoną poręką
Podaję do publicznej wiadomości P. T. P ubliczności, pp. kupców, 

handlarzy, przedsiębiorców, budowmczycu, gospodarzy, szan. zarządów ko­
lejowych, iż rozpocząwszy swą działalność z dniem dzisiejszym, przyjmuje 
wszelkie zamówieuia, wchodzące w zakres wszelkich wyroLJw kowalskich, 
uskutecznia takowe bezzwłocznie i wysyła z. mówione towary ze stacji ko­
lejowej Kblwarju

Na składzie znajduią się: 
wszelkiego rodzaju gwoździe, szpernale cienkie i grube, za\ iasy proste eso- 
we i łamane, podkowy, klamki do drzwi, widły do nawozu i siana, Trrze- 
c ią że , skoble i bankajze , broniaki zwyczajno i do wyczyszczania . srzu, 
hufnale, łańcuchy rozmaitej grubości i długości, łopaty, taki kute, obcęgi 
i św idrj, gwoździe szynowe, śruby do mostów, okucia na pale mostowe,

klamry, itd., itd. .
Cenniki szczegółow e przesyła się na żądau ? franco i gratis.
Zastępstwo na Galicję wscbocfhią i Bukowinę, objął Wny pan Edward 

M&Chan, inżynier-mechanik we Lwowie, plac Bernardyński.
Zarząd Towarzystwa kowali w Sułkowicach

ks. O p id ow icz, 1405
P r e z e s  R a d y  N a d z o r c z e j -

Latoń . dyrektor. Zarazik, kontrolor- Gałus. kasjer.

„ ^ a n u t u g c u c '7
jest najlepszym, wulnyir od ołowiu, nieszkodliwym

Środkiem do farbowania włosów
g lłc y o L , i w ogól? niemiłej barwy ua głowie, brodzie,
rófWoii- i  brwi, tak, źe zi jadnorazowem tylko użyciem przybierają natychmiast 
uitfhagauiiie lśniącą, b r u n a in j|  lub c z a r n ą  barwę naturalną, której 

ani mycie mydłewi, ani gorąca kąpiel zetrzeć nie zdoła.
C e n a  & z łu . 5 0  c t .

„Orientalne mleko różane” Czerny’ego
czyni płeć tak delikatną, tat lśniąco białą

i młodzieńczo świeżą,
ie żaden inny środek nie może sprawić tego; znakomity śi odek na p linn iy . 
p ie g i ,  w ą g r y ,  c * e r w o n o 6 ć  t w a n  y ,  o p a l e n i e ,  w ogóle na 
wszystkie nier-zyatości skóry; usuwa każdą płeć żółtą lub brunatny i zasto- 
sowuje się równie dobrze do wszystkich części siała (wca.e nieszkodliwe)

1 z ł r .
M y d ło  b a l s a m i o o w r  do 3® et. ______

A N T O N I J. C Z E R N Y , W iedeń, W a llt e h g a s s e  N r . 5.
(w pobliżu c. k. opery nadwornej).

Skład we Lw owie a  Zygm unta A uckera, tpt (apteka
pod „Srebrnym Orł mu, poleca) w Frasęiny«»lu  u Wł.__Nahlika, »pt
w H ł p i c z y ń c a c ń  uĆM Eledera apt.; w K r a k o w i e  u W. Redyka apt.;

c. k apteka obwodowa; w O p a w ie  a Kle-w C a sern iu w ca eh  u Altha c .  r .__ _
mentyua Pohl, parfumerja Oberring 8, orai w wielu innych renomowanych
aptekach i parfumerjach. 

»aziPrawaziwe t y iU o  zaopatrzeni nazwiskiem A n t o n i  J .  C a e r n j  ! 
Dokładne pros .ekty wizystkich mych wyrobów przeżyłam gratis 

i  h.'"eo ,
Proszę anous ten zachować w, dług okolicznościowej potrzeby, ponieważ 
tylko rzadko okazuje się. “  "  ,,An

E. i i. 3TR0MENGER
utrzymu,ą w,elki skład towarów siodlar- 

f kich, rymarskich i powozów
ces. król. uprzywil. nadwornej fabryki

Sclmtattkid. i  sp ó łk i.
Pooząwszy od L»ndausaicb pow.zów, karet, pół krytych i otwartych 

fajetonów, posiadamy także pojazdy kuczyrowe, tarantasy i wózki 
gospodarskie.

L w ów , ullci K a ro la  Ludwiko Uctba 5.
Telegramy: Stromeugei, Lwów. 1559

Na sezon dostarczam p o i t i m t  p o d '  
u y t u o n e g o  c i r  i  k u r s u  ż e l a z u  pf
zniżonych cenach amerykańskie giabie, płużk 
do kartofel, pługi sta low e Rajola, siewniki,
dalej wiele działające trwałe lbeprześcignioDć 
i powszechnie znane patent, m locarnie rec-zn« 
f kieratowe, przewoźne i sta ł-, jakoteż mocnó 
zbudowane kieraty i nowo patent, przyrząay 

do czyszczenia zboże., lekk m obrotem  z zadziwiająco wielką działalnością< 
gdyż za jednorazow em  przepuszczeniem , zboże cz js te  łw yk , kamieni itp- 
a zatem do sprzedawania dostateczne, tuż samo w szelkie inne maszyny 
i narzędzia rolnicze, sikawki najlepszej konstrukcji w wielkim wyborze 
Części składow e I reperacje po cenach jak najtaniej u 1585

J .  w y c h e r a ,
fabryka maszyn rolniczych, Lwów, ul. Gródecka 1. 47.

g m

P A P I E R  R I G O L L O T
Musztarda w aranszach do Synapizmdw

nZTJĘTT PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Kiabędny w katdym domu i w pod^óty.

Wymagad podpis WYNALAZCY 
leży kupować A  i ti •należy kupować 

tylko 
PRiWDZIWY

opatrzowy podpi- 
.im  il-amentem 
CZEITWC 5 Y U  

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

S p ^ e -  
daje się 

w e  w szyst- 
k ieh

A P T E K A C H .
SkU» OLÓWinr:

i, Amn Yiekoria, PaRTL
s r

Słów iij slflht naft) saioaoFąj 1 jruspodarstLcj i

są

■ja

ca
Ji

R, IIT M A B  m  Lwowiś
C. k. uprzyw. fabryczny

SKŁAD LAMP
poleca J418

do ogrodów i kręgielni

Latarnie. Lampy, L i c t a
jakoteź

LATARNIE
tlo ośw ietlenia ulic.

E lS lin a  RA 24DABIE BEZPŁATNIE.
TTysyłka za zaliczki^.

i
»

B

&
Cfrict

I  Wyłączną sprzedaż R. Ditmara n iew ylm clioreu  petroln. I

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite.

po P / j  centa od wyrazu.

S f u l l n t ó w  umieścić można od Trze­
śnia w prywatuyn obywatelskim domu

we Lwowie gdzie młodzież znajdzie iro- 
ikLwy nadzór i rndzieielssą opiekę. W a­
runki i wszystkie bliższe si.ezeg óły będą 
natychmiast pudane. Adre. J M. Lwów, 
olioa Pańska Nr. 4 . a na dole. 268

M o r m a i w a g ę D  pocztowy o 4 ńedze- 
i  i uiach ua sprzedał, Bliższa wiadomość 
na poczcie Skolskiej. 264

Uc z n i a  ze szkół resluych lub gimna­
zjalnych wieku lat l t  do 15, poizu- 

kuje do pr.ktyki handlowej M a g a z y n
E .  M a c h a y s k i e g o  w e  L w o w ie .

T j z i e r ż a w ą  250 mordów, 3 mile od 
JL/ Lwowa, pod bard.o korzystnymi 
warunkami wraz z zasiewam, zaraz do 
m zięcia Bliższa wiadomość - Biurze 
M i 11 i g a, Sykstuika 2. 271

Pomieszczenie dla 5 4 u  
obywatelskim, gdzi

99QS
Wydawca i redaktor odpowiedilulny: ^ ( ł f i f L i » p k o w p i 6 > : i f i ,d e r  i  fibry  ki a iuU iik ią j.

P om ieszkania  składające jię z 6, ° por* 
4, 3, 2 pozoi z *,rzjn-ieżnoL urn prz) 

p ok o je  kaw alersk ie, skl p 
przy ulicach BruJerowskięJ, 1**1 zi- 
d lew skiego, K azim ierzow ski* u” 
odnajmujc Zarząd re k ln o śd  E m » 
Berżem iljana BraJera, Kazim" 
rzowika 37. 2* ..

‘Jts;
Wal< 
*iom

 ̂ _________________________________________________________  . któi
Z  D r u k u r & i g P s i o n n i k z  P o l s k i e g o *  p o d  iK T b łd e m  J » n »  k i  1 1 i g a.  ‘b.tó-

w domu 
ząajdl^ opiekę 

rodzicielską i naukę" języka lranou.k, 3go 
w bliskości gimnazjum, ł.dres w Adui: 
niitracji „Dziennika Polekiego-* 2 70

Mieszkania, i sklepy.
po 1 ce n c ie  od w yrazu .

3  [i Q p okoi, ba koi. z przyj 
, tL, C n ależnościam i. Ulic* /, ! 

K raszew ski ‘go I. 2 3 ,__________26 7 b,ul

D'u w y n a j ę c i a  w domu pod 1, 2Ł. 
ulic? Watowa ua 3-oieiu piętrze dw* ^fzj 

duże frontowe pokojo kawalerskie i dw* 
pokoje i  kuchnią. Bliższej wiaaomośii*' j aJ{ 
udzieli właściciel domu tamże 2 j

   ----------------- i .  2 3 . T>‘  jest
najęcia pomieszkaniu: I. piętro — 

pokoi a balkonem, stajulą, wozownią!

y i i c i .  A k a d e m i c k a

poi
i i .

N  pod 1 22"ul. Hetmańska do wynajęci' “ 'J 
od 1 sierpnia 1887. Bliższych wyjaśnię* tecs

po 3 pokoje z"balkonem. ^ 
a sklepy różne lokale w kamieniej ,

Ja. piętro

udziela Jd*arynow»ki ul. Jagiellońska 1. 81 śei
I. piętro. ______  ^  ją  j

DO w y ż ż ^ ę c l a  na aez^.i kąpielowi że b; 
w całości lub częścią willa w górau* cZjJ 

w Dorzo poczta Delatyn. W iadom o.ć: D(;
Święcicki, Idajerowszi. 17 2ój Się;


